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D e m o kra tyczne j ustanaw ia o rde r 

K aro la  M arksa
(f) BERLIN (PAP). Agen 

cja ADN donosi, że Rada Mi 
nistrów Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej postanowiła w 
związku z 135 rocznicą urodzin 
Karola Marksa, dla uczczenia 
jego pamięci i działalności, 
ustanowić order im. Karola 
Marksa.

Order ten będzie przyznawa 
ny posz.czególnym osobom, ko

lektywom zakładowym, instytu
cjom, zakładom i organizacjom 
społecznym Niemieckiej Repu
bliki Demokratycznej za zasługi 
na polu działalności politycz
nej, gospodarczej i kulturalnej, 
przyczyniającej się do budowy 
socjalizmu w NRD, do walki 
o przywrócenie jedności demo
kratycznych, niezawisłych i mi
łujących pokój Niemiec.

Placówka naukowa PAN  
przy. budowie Pałacu l i  u Kurv 

i N auki
WARSZAWA (obsł. w ł.) Pol

ska Akademia Nauk zor
ganizowała niedawno na tere
nie budowy Pałacu Kultury i 
Nauki im. Stalina stację nauko
wo-badawczą. Kierownikiem 
stacji, która ma na celu upo
wszechnienie przodujących me
tod i organizacji robót budów 
lanych przy wznoszeniu wyso
kościowców — został prof 
Hempel.

Zadaniem stacji naukowo-ba 
dawczej. jest wydanie pracy, 
która dokładnie zaznajomiłaby 
z procesami technologicznymi 
i organizacją robót na wielkie] 
budowie.

Na terenie budowy pracuje w 
chwili obecnej grupa polskich 
inżynierów,1 którzy zapoznając 
się z pracami przy budowie Pa 
lacu przygotowują zebrane in 
formacje dla przekazania ich 
polskim załogom budowlanym

Inżynierowie polscy pracują 
cy na terenie budowy Pałacu

Kultury przystąpili ostatnio do 
opracowania różnych- tematów 
budowlanych. M. in. opracowa
no materiały dotyczące służby 
głównego mechanika na wiel
kiej budowie. Bogaty materiał 
zebrali nasi inżynierowie-o za
stosowaniu rusztowań ruro 
wych.

W opracowaniu znajdują się 
dalsze tematy jak nagrzewanie 
betonu elektrycznością, okłada
nie ścian ceramiką itp. Równo
cześnie pracownicy stacji ba
dawczo-naukowej przeprawa 
dzają dalsze obserwacje orga
nizacji robót budowlanych, 
montażu konstrukcji stalowej 
oraz współpracują z , ekipą 
„Filmu Polskiego“ , która na 
kręcą film dokumentalny.

W najbliższym czasie Polska 
Akademia Nauk projektuje zor
ganizowanie szeregu odczytów 
i wykładów dla pracowników 
budowlanych stolicy.

( j s )

Nowa Huta- 
naszego

najważniejsza i 
socjalistycznego

U c h w a ła  P r e z y d i u m R z ą d ii
w sprawie uslalenia generalnych zadań budowy i oddawania do użytku

pierwszego etapu kombinatu

i

kluczowa pozycja 
budownictwa

[¡uznal i  si lnwni Jawurznu II

Prezydium Rządu podjęło dnia 4 maja br. doniosłą uchwałę 
w sprawie zapewnienia terminowego i kompleksowego urucho
mienia pierwszego etapu budowy Kombinatu Nowa Huta.

Wytwórnia gazobetonu na Żeraniu 
rozpoczęła próbna produkcję

(f) Warszawskie zagłębie bu 
dowlane uzyskało nowy wielki 
obiekt, produkcyjny. W tych 
dniach na Żeraniu rozpoczęh 
próbną produkcję największe 
\v kraju nowoczesne Zakłady 
wytwarzające cenny materiał 
dla budownictwa - gazobeton 
Są to pierwsze tego typu za 
kłady spośród budowanych 
czterech.

Z rocznej produkcji wytwór
ni żerańskiej wybudować moż

na ok 13 tys. izb. Jak prze 
widują piany, już w IV kwar 
lale br. zakłady pracować hę 
<!ą pełną swą mocą produkcyj 
ną.

Żerańska wytwórnia gazohe- 
tonu jest na wskroś nowoczes
nym zakładem, gdzie wszyst
kie niemal czynności zostały 
zmechanizowane. Praca w za
kładach sprowadza się prawie 
wyłącznie do obsługi maszyn 
i urządzeń. (PAP)

Ustawa o planie 6-ietnim 
przewiduje wybudowanie i uru
chomienie do r. 1955 pierwsze
go etapu czołowego obiektu 
planu, jakim jest Kombinat 
Metalurgiczny Nowa Huta.

Na podstawie umowy między 
Związkiem Socjalistycznych Re 
publik Radzieckich a Polską 
Rzeczpospolitą Ludową z dnia 
26 stycznia 1948' roku, doku
mentację i większość maszyn 
oraz urządzeń .dostarcza nam 
na dogodnych kredytowych wa
runkach Związek Radziecki 
Wysoki poziom techniczny pro
jektu i urządzeń, zapewniający 
pólną mechanizację i automaty 
zację procesów technologicz
nych sprawia, że będzie to je
den z najbardziej nowoczesnych 
zakładów hutniczych na świę
cie.

Budowniczowie Nowej Huty, 
największej inwestycji planu 
6-letniego mogą wykazać się 
dotychczas znacznymi osiągnię
ciami. Zorganizowano olbrzymi 
plac budowy, wybudowano 
szereg dużych warsztatów po 
rnocriiczych, jak: odlewnia sta
liwa, warsztaty mechaniczne, 
warsztaty konstrukcyjne, maga
zyny oraz wiele innych obiek
tów rejonu warsztatów.

W stadium uruchomienia 
znajduje się największa w Pol
sce odlewnia' żeliwa. W stanie 
znacznego z a a w a n sow a rt i a
znajduje się budowa zakładu 
materiałów ogniotrwałych, sito 
wni, koksowni, wielkich pleców 
i stalowni.

Obok Kombinatu wyrasta no 
we miasto.

Usía w iara W iesław  N aw rot z 
rozw ija  in icjatyw ę Saja

ISO

Obecnie kończy się wstępne 
stadium budowy Nowej Huty i 
zaczyna się okres, w którym de
cydującym zadaniem staje sie 
sukcesywne uruchamianie pod 
stawowych wydziałów produk
cyjnych w terminach przewi 
dzianych planem 6-letnim. 
Stoimy bowiem przed okresem 
kom pi ekso wego uruchamiania 
pierwszego etapu budowy Kom
binatu Nowa Huta, obejmujące
go dwa wydziały materiałów 
ogniotrwałych, siłownię, połowę 
koksowni i wydziału wielkopie
cowego, około połowy pieców 
martenowskich oraz walcownię- 
zgniatacz i walcownię blachy

Prezydium Rządu stwierdza, 
że w związku z tym przed bu 
downiczymi Nowej Huty oraz 
dostawcami maszyn, urządzeń 
i materiałów stoją obecnie no>- 
we, bez porównania większe za
dania. Szczególnie wielkie za
dania mobilizacji i koordynacji 
wysiłków przede wszystkim w 
zakresie dostaw ciążą na .Mini
sterstwie Hutnictwa i kierów 
nictwie Kombinatu Nowa Huta, 
zaś w zakresie robót budowla
no-montażowych — na Mini 
sterstwie Budownictwa Przemy 
siowego i Kierownictwie Prze
mysłowego Zjednoczenia Bu
dowy Kombinatu Nowa fiuta 
Rytmiczne i terminowe wykony
wanie zadań ustalonych harmo
nogramami budowy jest podsta 
wowym warunkiem powodze
nia

Dla wykonania tych wielkich 
zadań, na skalę dotychczas .w 
Polsce niespotykaną, konieczny 
jest ogólnonarodowy wysiłek.

Biorąc powyższe pod uwa- Manie podniesienia planu 1953 r 
gę, Prezydium Rządu — po- \ o 1200 ton konstrukcji żela/, 
lecą wszystkim ministrom, nyrli Zakłady podlegle Mini 
prezesom centralnych ur/.e- sterstwn Przemyślu Maszyno 
dow, dyrektorom centralnych wego. Ministerstwu Żeglugi, 
zarządów oraz dyrektora.n Ministerstwu Energetyki, Mini- 
poszczególnych zakładów p ra -. sterstwn Przemyślu Drobnego i
cy i biur projektowych, prze
wodniczącym prezydiów rad 
narodowych i kierownikom in
stytucji oraz przedsiębiorstw 
handlowych — traktowanie 
budowy Kombinatu Nowa 
Huta jako najważniejszej i 
najbardziej kluczowej pozycji 
socjalistycznego budownic
twa.
Uchwała Prezydium Rządu 

ustala dokładne terminy odda
nia do eksploatacji podstawo
wych obiektów produkcyjnych 
Kombinatu Nowa Huta i pod 
kreślą wagę ścisłego przestrze
gania tych terminów.

Uchwala Prezydium Rządu 
zobowiązuje ministerstwa resor 
towe do zapewnienia . dostaw 
konstrukcji, maszyn, urządzeń, 
materiałów ogniotrwałych dla 
budownictwa Kombinatu. Zakła
dy podległe Ministerstwu Hu
tnictwa winny dostarczyć jesz
cze w br dla budowy Kombina 
tu, rn. in. ponad 22 tysiące ton 
konstrukcji stalowych, około 15 
tysięcy ton maszyn i urządzeń, 
ponad 26 tysięcy ton materia 
łów ogniotrwałych.

Wymaga to od szeregu zakła
dów mobilizacji sil i środków 
dla spełnienia tych zadań. Np 
buta „Pokój“  musi skrócić co 
najmniej o 2 miesiące okres po 
śtnju jednej z walcowni w okre
sie rekonstrukcji i umożliwić 
wyprodukowanie przez hutnic
two. ponad plan w roku bieżą, 
cym znacznych ilości blach. 

Przed hutą „Zabrze" stoi za

Rzemiosła muszą dostarczyć w 
br. łącznie ponad 21 tys ton 
konstrukcji stalowych i urzą
dzeń Dla umożliwienia wyko
nania podstawowej produkcji 
1953 roku na Kombinacie Nowa 
Huta Ministerstwo Budów nic 
twa Przemysłowego musi zakon 
rzyć w najkrótszym czasie bu
dowę i uruchomić centralną be- 
toniarnię. centralną ciesielnię. 
centralną zbrojarnię i centralną 
bazę transportu.

i chwata przewiduje, celem za
pewnienia zwiększonej obsarK 
II- i III zmiany, odpowiednie 
zwiększenie stanu zatrudnienia 
Kierownictwo i załoga budowy 
Kombinatu muszą zrobić szcze
gólny wysiłek w kierunku pod
niesienia jakości robót i prze
strzegania zasad oszczędnoś
ciowych

Celem udzielenia pomocy ge
neralnemu wykonawcy zostanie 
mu dostarczony dodałkmw 
sprzęt, umożliwiający podoić 
sienie stopnia mechanizacji, 
szczególnie na odcinkach robót 
pracochłonnych.

Uchwała ustala zasady kon 
troli wykonania zadań powie 
rzonych poszczególnym minę 
sterstwóm, organizacjom i za
kładom

Uchwala Prezydium Rządu 
podkreśla dobitnie podstawowe 
znaczenie terminowego •urucho 
mienia pierwszego etapu Kom 
hinatu Nowa Hula, jako klticzo 
wego elementu naszego planu 
6-letrdego. (PAP)

Budowniczowie jednego z największych obiektów planu 6-łet-  
niego. elekt równi cieplnej Jaworzno II, ?łożyli wobec towarzu.  
s:a Bieruta zobowiązanie oddania pierwszego zespołu — k tó 
ry rozpoczął już rnzTuch — do eksplonlucji aa l i  dni przed 
stulrwym terminem  Z pomoce radzieckich fachowców trwa  

intensywna praca nad realizacja tego zobowiązania. Na zdjęciu: 
:nż. Marian Lizak i specjalista pomiarów Jerzy Szymura przy 

ostatecznej kontro l i  wyłącznika mocy
Foto A. Nowosielski 

-------- • ----------

W  41 roczni«*«; ukazania się 
dziennika „Praw da“

Depesza zespołu redakcyjnego „Trybuny Ludu“

Nóż Kolesowa znajduje coraz szersze
zastosowanie

(Obsl. wł.) Apel Wiktora 
Saja podchwyciło kilkuset pra
cowników FSO na Żeraniu. ■

M. in. z cenną inicjatywą 
wystąpił ostatnio ustawiacz z 
wydziału silnikowego .Wiesław 
Nawrot. Doszedł on. do prze
konania, że w wielu \Vypad- 
kach*przyczyną brakoróbstwa 
jest wadliwe ustawienie narzę
dzi lub obrabianych detali w 
maszynie.

Nawrot zobowiązał się wy
eliminować braki powstałe z 
w iny ustawiacza przez jak naj
dokładniejsze ustawianie na
rzędzi, systematyczną kontrolę 
ustawienia części i szkolenie 
będących pod jego opieką ro
botników. Ponadto, Wiesław 
Nawrot zobowiązał się zmniej
szyć zużycie narzędzi poprzez 
odpowiednią ich konserwację i 
ścisłe przestrzeganie dyscypli
ny technologicznej.

Przygotowania
do nowego roku 

szkolnego
(f) W szkolnictwie ogólno

kształcącym rozpoczynają się 
już obecnie-przygotówaftia do 
nowego roku szkolnego 1953/54.

Ministerstwo Oświaty i rady 
narodowe dokładają starań aby 
stworzyć młodzieży jak najlep
sze warunki nauki. Przygoto 
\vu;e się więc kapitalne remon 
tv \ v  2.800 budynkach szkol 
nych.

Okres przygotowań Mo nowe
go roku wykorzystany też bę
dzie na polepszenie warunków 
higieniczno - sanitarnych szkol 
M  in. wzbogaci się wyposaże
nie gabinetów lekarskich i den
tystycznych oraz zaopatrzy się 
szkoły w apteczki pierwsze po
mocy.

W okresie przygotowań do 
nowego roku wiele szkól otrzy
ma &nowe wyposażenie dla 
swych pracowni fizyki i chemii 
oraz wiele cennych pomocy nau
kowych. Powiększone tez będą 
księgozbiory bibliotek szkol
nych. Usprawnione zostanie^ ró
wnież zaopatrzenie młodzieży 
w podręczniki szkolne. (PAP)

Ustawiacz Wiesław Nawrot 
wezwał ustawiaczy z FSO oraz 
z FSC ze Starachowic i Lubli
na do podejmowania podobnych 
zobowiązań, do współzawodni
ctwa o tytu! najlepszego w za
wodzie. (W)

Na odbywających się w po
szczególnych fabrykach woj 
łódzkiego kursach stadia 
nowskich robotnicy przemysłu 
maszynowego zapoznają się z 
konstrukcją noża Kolesowa i 
zasadami jego stosowania.

Obecnie skrawanie przy po
mocy noża Kolesowa stosuje w 
okręgu łódzkim kilkudziesięciu 
robotników na różnego typu o- 
brabiarkach.

Poważne rezultaty w pracy 
nożem Kolesowa mają tokarze

Centr. Biura Techn. Przemyślu 
Maszyn Włókienniczych — m 
in Kazimierz Wiśniewski uzy 
skal ostatnio przy toczeniu wat
ka o .średnicy 50 mm i długości 
309 rrmi czas obróbki 20 sekund 
zamiast jak dawniej 3 i pól mi
nuty

W ślad za metalowcami woj 
stalinogrodzkiego do skrawa
nia nożem Kolesowa przystąpi 
ty załogi hutnicze. W klubie ia 
lirycznym huty im Dierżyńskie- 
go odbyła się narada robocza,

Z inicjatywy ekspozytury o 
kręgowej PÓM i ORZZ w 
Szczecinie, odbył się w POM 
Kosko pokaz stosowania n >ża 
Kolesowa dla tokarzy POM ów 
woj szczecińskiego Pokaz pra

w 'której wzięli udział tokarze, 
inżynierowie i technicy z 23 za 
kładów hutniczych 

.'„Nóż Kolesowa, którym pra 
cujf od paru tygodni — mówi 
tokarz Leon Dworak z huty im 
Dzierżyńskiego — pozwala mi j ¡styczny przeprowadził tokarz 
na wysokie przekraczanie dzień i POM Kosko — Mieczysław Ba- 
nych zadań. Dziś wykonuję j radiów, który zapoznał się z 
przeciętnie od 190 do 200 proc | metodą Kolesowa w Stoczni 
normy, podczas gdy poprzed ; Szczecińskiej, 
nio, przy toczeniu normalnym 
nożem, uzyskiwałem tylko 125

Z okazji dnia prasy komu ni 
stycznej 5 maja zespól redak 
cyjny „Trybuny Ludu" przesyła 
zespołowi leninowsko Stalinów 
skiej „Prawdy“ hraterskie poz
drowienia i życzenia dalszych 
sukcesów w pracy.

Zespól naszej gazety wraz :: 
całą partyjną prasą Polski Lu 
dowej uczy się nieustannie na 
przykładzie „Prawdy“ i prasy 
radzieckiej jak skutecznie sze 
rzyć w masach ludowych 1 zwy 
cię kie nauki marksizmu lerii 
uizrim Na bojowej, nieprzejed 
riarie| publicystyce centralnego 
organu Komunistycznej Partii

Związku Radzieckiego uczymy 
się demaskować wszelkie kłam
stwa i knowania wszystkich 
wrogów pokoju między naroda
mi, demokracji i socjalizmu o- 
raz budzić czujność rewolucyj
ną najszerszych mas. „Prawda“  
uczy nas wychowywać masy 
ludowe w duchu ideologii so
cjalistycznej i mobilizować je 
do zwycięskiej walki o trwały 
pokój i n pełny triumf socjaliz
mu w Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej

Redakcja i zespół 
pracowników 

„Trybuny Ludu“

proc

Nóż Kolesowa spotkał się z 
dużym zainteresowaniem ze
branych tokarzy POM. (PAP)

Poważne zwiększenie areału
zmeliorowanych lak i pastwisk

(f) Służba wodno melioracyj iracyjnych — budowy nowych
obiektów i urządzeń wodno-me- 

j Iioracyjnych zaplanowanych na
na przystąpiła już w całej pet 
ni do tegorocznych prac melin

1 br.

W s ł u ż b i e  p a r t i
Piątego maja 1912 r. ukazał się pierwszy nu

mer bolszewickiej „Prawdy“  — dziś centralnego 
organu Komunistycznej Partii Związku Radziec
kiego — pisma, które zakładało fundamenty pod 
zwycięstwo Rewolucji Październikowej. D!a 
upamiętnienia historycznej daty narodzin 
„Prawdy“ , przodującej od dziesiątków lat ga
zety międzynarodowego ruchu robotniczego, tej 
najwyższej trybuny prasowej obozu socjalizmu 
i pokoju — dzień 5 maja obchodzony jest jako 
Dzień Prasy przez całą komunistyczną i robot
niczą prasę świata.

Dzieje „Prawdy“ , pispia, w którym współpra
cowali Lenin i Stalin, to dzieje nieubłagane] 
walki partii bolszewików na przestrzeni z górą 
lat czterdziestu. To dzieje walki o władzę dla 
ludu pracującego, przeciw kontrrewolucji i inter
wencji, to dzieje walki o ugruntowanie wvtadzy 
radzieckiej i zwycięstwo w budowie socjalizmu 
i komunizmu w pierwszym na świecie państwie 
robotników i chłopów,, to dzieje walki o przy
jaźń między narodami, o pokój.

Dla komunistycznej i robotniczej prasy wszyst
kie!] krajów prasa radziecka z „Prawdą“  na 
czele jest doskonałym przykładem wierności dla 
zasad marksizmu-lenimzmu, nieugiętości w wal
ce z imperializmem i wrogiem klasowym. „Praw
da“  jest silnym ogniwem wiążącym partię z ma
sami, potężnym orężem nieustającej mobilizacji 
narodów Związku Radzieckiego do wykonania 
zadań budownictwa socjalizmu i komunizmu we 
wszystkich dziedzinach życia. Przykład „Praw
dy“  jest doskonałym wzorem dla robotniczej 
prasy partyjnej wszystkich krajów w walce 
o umocnienie partii, o głębokie przyswojenie so
bie przez szeregi partii zasad marksizmu-leni- 
nizmu.

Gazeta partyjna — uczył towarzysz Stahn — 
to najpotężniejszy oręż przy pomocy którego 
partia rozmawia codziennie z klasą robotniczą 
w swoim, potrzebnym jej języku.

Pełniąc wzorem prasy radzieckiej rolę ko
lektywnego propagandysty, kolektywnego agi
tatora i organizatora, pr-â a komunistyczna i ro
botnicza krajów demokracji iuddwej, Chin Lu
dowych i NRD ma wielkie osiągnięcia w rea
lizacji zadań, które stoją przed masami pra
cującymi tych krajów, stanowi coraz potężniej

szy oręż w budowie nowego życia. Prasa ko
munistyczna i robotnicza w krajach kapitali
stycznych mimo prześladowań i terroru, are
sztowań, konfiskat itp. prowadzi nieugięcie wal
kę w obronie interesów ludu pracującego, do
trzymuje dzielnie kroku prasią krajów wyzwo
lonych z pęt imperializmu, w walce przeciw 
podżegaczom wojennym, o trwały pokój.

Wśród osiągnięć jakimi szczyci się nasz na
ród, ważne miejsce zajmuje olbrzymi wzrost 
czytelnictwa prasy w Polsce i.udowej. Gazeta 
nie tylko czytana jest powszechnie w mieście, 
ale jednocześnie — dociera w milionach egzem
plarzy na wieś, dociera tam coraz szerzej, od
grywa coraz poważniejszą roję w likwidacji 
zacofania kulturalnego naszej wsi, szczególnie 
pod tym względem pokrzywdzonej za czasów 
kapitalistycznych. Około 1300 tysięcy rodzin 
chłopskich prenumeruje gazetę „Gromada-Rol- 
nik Polski“ , okoio 250 tysięcy „Chłopską Dro
gę“ , na samej, tylko wsi okoio miliona kobiet 
prenumeruje tygodnik „Przyjaciółka“ .

Chlubne są rewolucyjne tradycje, z których 
wywodzi' się nasza prasa w Polsce Ludowej 
Są to tradycje tworzonej w warunkach carskie
go terroru prasy SDKPiL, z „Czerwonym Sztan 
darem“ na czele, tradycje budowanej w podzie 
liliach burżuazyjnej Polski prasy KPP. tradycje 
prasy PPR okresu okupacji.

W Polsce wyzwolonej przed prasą stanęły nó- 
we, rosnące wciąż zadania, nieodłącznie zwią-. 
zane z naszym socjalistycznym budownictwem. 
Szczególnie odpowiedzialne zadania stoją przed 
prasą partyjną, która popularyzuje w masach 
iinię polityczną partii, jest jej niezwykle waż
nym orężem w walce o zwycięstwo socjalizmu 
w naszym kraju.

W stałym zacieśnianiu więzi władzy ludowej 
z masami, w podnoszeniu się świadomości poli
tycznej najszerszych mas w naszym kraju, w 
..wielkim wzroście ich politycznej aktywności — 
poważny jest udział naszej prasy. Pomaga ona 
klasie robotniczej i jej partii, całemu ludowi 
pracującemu w walce z wrogiem klasowym, de
maskuje kułackie machinacje,. przygważdża 
kłamstwa propagandy imperialistów i ich agen
tur w naszym kraju, odgrywa doniosłą rolę w 
'-alce z przeżytkami burżuazyjnej ideologii, słu

ży sprawie socjalistycznego wychowania nowe
go człowieka. PowJżny jest jej udział w dzie
dzinie walki o realizację naszych planów gos
podarczych, w nieprzerwanym wzroście ruchu 
socjalistycznego współzawodnictwa pracy, w 
przyswajaniu naszej klasie robotniczej przodu
jących radzieckich metod pracy, w upowszech
nianiu metod pracy naszych przodujących ro
botników, techników, inżynierów, pracowników 
rolnictwa, Poważny jest udzia) naszej prasy 
w walce przeciw brakoróbstwu, o oszczędność, 
w walce przeciw biurokratyzmowi, i innym bo
lączkom naszego życia. Znaczną wreszcie rolę 
odgrywa nasza prasa w przebudowie społecznej 
wsi — w popularyzacji idei spółdzielczości pro
dukcyjnej, w upowszechnianiu osiągnięć przo
dujących spółdzielni, w usuwaniu błędów i bra
ków. Poważny jest dorobek naszej prasy w roz
woju sieci korespondentów, wzrasta liczba l i 
stów, które napływają do redakcji naszych pism 
Pismo „Gromada — Rolnik Polski“ , np. w I 
kwartale lir. otrzymało 22 tys. listów od chłop
skich czytelników. Ta współpraca tysięcy ludzi 
pracy miast i wsi podnosi bojowość naszej pra
sy, pogłębia jej tematykę, zacieśnia jej więź 
z milionowymi masami społeczeństwa.

Na czoło osiągnięć naszej prasy w roku 
ubiegłym wybija się kampania konstytucyjna, 
w toku której szerokie kola obywateli, robotni
ków, chłopów, pracowników umysłowych, przed 
stawicieii nauki i kujtury zabierały na tamach 
prasy glos w sprawie projektu konstytucji By 
ia to poważna kampania ideologiczna, która 
głębiej uświadomiła szerokim masom istotę na
szego ustroju i jego wyższość nad ustrojem ka
pitalistycznym. Ma do zanotowania nasza prasa 
wielkie osiągnięcia w kampanii wyborczej, w to
ku ktejrej, w dużej mierze dzięki prasie, doko
nany został poważny krok w kierunku dalszego 
podnoszenia świadomości politycznej mas.

Wszystkie swe osiągnięcia prasa nasza będzie 
mogła stale pogłębiać jeśli uporczywie będzie 
walczyć ze swymi brakami i zaniedbaniami. 
Prasa musi nieustannie mnożyć i zacieśniać 
więzy łączące ją z masami czytelników, przede 
wszystkim ną drodze rozwoju ruchu korespon
dentów, musi wsłuchiwać 'się pilnie w glo
sy z terenu. „Ruch korespondentów i listy 
czytelników — mówił towarzysz Bierut — sta-

Największe roboty meliora
cyjne prowadzi się w dolinie 
Biebrzy i Narwi. Na szeroką 
skalę zakrojone są prace melio
racyjne w dolinie Obrv, nad 

nowią szczególnie ważną i cenną formę kon vVarta, w dolinie Łeby i Neru. 
taKtu z masami pracującymi, pobudzają aktyw- i
ność mas, ułatwiają wałkę z wynaturzeniami, j Prace te, stanowiące realiza- 
z biurokratyzmem, z bezdusznym stosunkiem do J cję zadań melioracyjnych pla- 
potrzeb człowieka pracującego. Znaczenie tego mi 6 letniego, stworzą podsta- 
kontaktu dla posługiwania się metodą zdrowej 
krytyki i samokrytyki w naszej walce codzien
nej o przeobrażenie życia, o wykarczowanie sta
rych nałogów i stosunków, w walce z oportu
nizmem i sekciarstwem, z przeżytkami starej 
ideologii w psychice ludzkiej, z oporami resztek 
starych klas — jest nieocenione“ . Obrona ko
respondentów przed wszelkimi jawnymi i -zama
skowanymi szvkananii, walka z wszelkimi pró j .
bami dławienia krytyki, to obowiązek wszyst-itow or,,ych oraz 
kich organizacji partyjnych, jak i redakcji pism 

Przed naszą prasą, w szczególności prasą 
partyjną stoi jako jedno z zasadniczych zadań 
szersza i głębszą niż dotąd popularyzacja teorii 
marksizmti lenimzmu, tej niezawodnej busoli 
naszej partii, drogowskazu w naszyrp sbejali 
stycznym budownictwie. Kierując się wskaza
niami V III Plenum, nasza prasa partyjna po
winna jeszcze więcej- uwagi poświęcić sprawie 
ideologicznego uzbrojenia szeregów partyjnych, 
lepszego przyswojenia irn właściwych metod 
pracy masowo-poiitycznej. '

Stoi przed naszą prasą zadanie szerszego niż i łach zmeliorowanych — meiio- 
do.ląd oświetlania lin ii politycznej partii — i racja dala konkretne poważne 
¡partii, która jest sercem i mózgiem klasy ro ! korzyści w postaci zwiększenia 
hutniczej i przewodnią silą naszego narodu ! prawie D 25 proc. wydajności 
Stoi przed naszą prasą zadanie jeszcze śmiel
szego operowania orężem krytyki, uważniejsze 
go śledzenia twórczej inicjatywy mas lu
dowych, szerszego niż dotąd popularyzo
wania przodujących metod pracy, wzmożenia 
walki o dalszy postęp techniczny. Musi być na
sza prasa jeszcze bardziej czujna na przejawy 
działalności wroga, klasowego, stosującego co
raz bardziej perfidne, zamaskowane metody 
walki.

Zadania te wymagają stałego podnoszenia 
poziomu ideologicznego,, wiedzy i kwalifikacji 
zawodowych kadr dziennikarskich.

Realizując te podstawowe zadania prasa Pol
ski Ludowej wzmocni jeszcze bardziej swój 
wkład do wielkiego dzieła socjalistycznego bu 
downictwa.

v, j  do wielkich robót nad przeo
brażeniem przyrody naszych 
rzek, o których mówi Program 
Frontu Narodowego.

i
Ogółem od 1949 r. służba 

wodno melioracyjna zmelioro
wała prawie 4i tyS. ha grun- 

| tów ornych oraz 163 tys. ha 
ląk i pastwisk. W okresie tun 
umocniono brzegi rzek i stru
mieni na łącznej długości 1200 
km, zabezpieczono doliny rzek 
nowymi wałami przeciwpowo
dziowymi o łącznej długości 
650 km, zagospodarowano łą
cznie 130 tys. ha zmeliorowa
nymi użytków zielonych.

Wielu gospodarstwom rol
nym, gospodarującym na grun-

zbóż i okopowych oraz wielo
krotnego zwiększenia wydajno
ści siana z ląk i pastwisk.

(PAP)

DZI Ś W N U M E R Z E :
Z Ż Y C I A  P A R T I I
M. B O JA N O W IC Z: W ięcej tro 

ski o ‘ mniejsze organizacje  
party jne

—r—
A. S Z P A K O W IC Z : Im ię  I dzie

ło Karola M arksa jest n ie 
śm iertelne

A N T O N I M A R IA N O W IC Z : Po
naradzie satyryków
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Wyjazd delegacji 
radzieckiej na sesję 

Biura Światowej Rady 
Pokoju

y ( f )  MOSKWA (PAP). Agen
cja TASS donosi, że dnia 4 ma
ja wyjechała do Sztokholmu de
legacja radziecka na sesję Biu
ra Światowej Rady Pokoju. W 
skład delegacji wchodzą: A. 
Korniejczuk, M. Tichonow i I. 
Erenburg.

Z Ogólnopolskiej Konferenrii w sprawiePrzedstawiciel PSA Harrison unika dyskusji
nad konkretnym i problemami wymiany pokojowego rozwiązania problemu niemieckiego

wszystkich jeńców wojennych
R o ko w a n ia  w  Panm undżon

Przemówienie inz. arch. Z. Skihniewskiego

Odsłonięcie pomnika 
poległ*eh obywateli 

radzieckirh w Holandii
(f) MOSKWA (PAP). Z Ha

gi donosi agencja TASS, że 2 
maja na wyspie Texei w Holan
dii odbyło się uroczyste odsło
nięcie pomnika obywateli ra
dzieckich, którzy przebywali w 
okresie wojny w tamtejszym 
hitlerowskim obozie koncentra
cyjnym i zginęli podczas pow
stania przeciwko hitlerowcom 
w kwietniu 1945 roku.

Podczas uroczystości prze
mawiali ambasador ZSRR Zaj- 
cew i przewodniczący komitetu 
budowy pomnika.

( f)  PEKIN (PAP). Specjalny korespondent agencji Sinhua 
donosi: 4 maja odbyło się kolejne posiedzenie delegacji pro
wadzących rokowania w sprawie zawarcia rozejmu w Korei.

| Szef delegacji koreańsko-, ska zostałaby zniesiona w ta- 
I chińskiej generał Nam Ir sta-j kim stopniu,” by jeńcy byli zu- 
! la l się skierować rokowania j pełnie wolni od wpływów stro- 
| na rzeczowe tory. Zaznaczy! : ny, która wzięła ich do niewo- 
: on, że należy przecie wszyst- ' li? W jaki sposób kraj neutral- 
j kim ustalić, w jaki sposób kraj | ny będzie mógł na terenie Ko- 
! neutralny powinien sprawować i rei południowej opiekować się 
i opiekę nad jeńcami wojennymi, j skutecznie jeńcami i utrzymy- 
którzy nie będą repatriowani j wać porządek w miejscach, w 

! bezpośrednio po; zawarciu ro - ; których jeńcy ci zostaną umie- 
zejmu. i szczeni?

Od 9 dni Harrison unika dy- I Harrison jednak nie odpo- 
: skusji w sprawie konkretnych j wiedział na to pytanie i nie 
problemów. W dniu dzisiej- chciał podejmować dyskusji w 
szym wymienił on Pakistan, sprawach, poruszonych przez 

j  jako kraj neutralny, nie biorąc j generała Nam Ira. Ograniczył 
j pod uwagę faktu, że w ybór: się on jedynie do tego, że nale- 
' kraju neutralnego może nastą- ! gał, by. wybrano kraj neutral-

Magazyny broni 
nad Renpm 

dla neohitlerimsMego 
Wehrmachtu

(f) PARYŻ (PAP). Holen
derski dziennik ,,De Yolks- 
krant" donosi, że przeważają
ca część amerykańskich dostaw 
broni dla niesformowanych je
szcze 12 dywizji zachodnio- 
niemieckich przybyła już do 
Niemiec zachodnich i zmaga
zynowana została w składach 
na zachodnim brzegu Renu. 
Dziennik stwierdza, że koła rzą
dowe w Bonn przewidują, iż 
zachodnio-niemieckie lotnictwo 
wojskowe będzie dysponowało 
1.350 samolotami, a dywizje 
pancerne — 1.800 ciężkimi i 
lekkimi czplgnmi.

i pić dopiero po uzgodnieniu o- 
i bowiązków tego kraju.
I Generał Nam Ir  wygłosił 
| przemówienie, w którym poru- 
| szył również praktyczną stro
nę zagadnienia przetransporto-

ny, którego przedstawiciele 
— jego zdaniem — powinni 
sprawować kontrolę nad jeń
cami w Korei południowej.

Generał Nam Ir zapropono
wał odroczenie posiedzenia do

¡wania jeńców wojennych, nje dnia 5 maja i wyraził przeko- 
; podlegających bezpośredniej • uśnie, że delegacja amerykań- 
; repatriacji, do kraju neutral- i ska zastanowi się poważnie nad 
i rego. Strona koreańsko-chiń- i propozycją koreańsko-chińską.
| ska proponuje, by jeńcy ci zo- !

•tali wysłani do neutralnego 
| kraju, w którym byliby wołni 
¡od kontroli wojskowej strony, 
która ich wzięła do niewoli. W 
ten sposób nie będzie mogła 

j wyłonić się sprawa przymuso
wego zatrzymania ich. Władze 

: państwa neutralnego dostarczy
łyby niezbędnej straży zbroj
nej dla strzeżenia tych jeń
ców.

Harrison jednak nalegał, a-

! Wymiana cliorych i rannych 
jeńców wojennych

(!) PEKIN (PAP). Agencja 
; Nowych Chin donosi z Kaeson- 
jgu: ’
| De’egacja koreańsko - chiń- 
| ska, uczestnicząca w rokowa- 
| niach w sprawie rozejmu, opu- 
¡błikowała w dniu 3 maja br. na 
¡stępujący komunikat:

Strona przeciwna przekaza

Krwawy zbrodniarz 
hitlerowski -  bogatym 

przemysłowcem 
w Trizonii

' (f) BERLIN (PAP). — Jak 
donosi z Kassel agencja ADN. 
ujawniono tam przypadkiem 
fakt. że w Niemczech zachod
nich ukrywał się przez 8 lat i 
był czynny jako „przemysło
wiec" pod przybranym nazwi
skiem „dr inż. Alfred Roland 
Koppcr" — hitlerowski zbrod
niarz wojenny „Obersturmbann- 
fuehrer" SS Ernst Alfred Kall- 
weit. Podczas wojny Kallweit 
bra) m. in. udział w torturowa
niu i rozstrzeliwaniu obywateli 
polskich, za co skazany byt za
ocznie na śmierć przez polski 
sąd wojskowy.

Znalazł on azyl w Niemczech 
zachodnich, gdzie dzięki pomo
cy władz występowa) jako 
„przemysłowiec" Kopper. Przed 
kilku tygodniami ten zbrod
niarz wojenny otrzyma! od bon- 
skiego ministerstwa wojny za; 
mówienia zbrojeniowe na sumę 
przeszło 800 tysięcy marek. Do
piero ostatnio, gdy „Kopper" 
zmarł, pewien urzędnik skar
bowy ujawnił, że był to w isto
cie rzeczy Kallweit.

bv jeńcy, którzy nie podlegają | d,ma 3 ™ Ja, hr' str2,nle kort/ ! n- 
' bezpośredniej repatriacji, pozo- sko ;  chińskiej w Panmundzo- 

stali w Korei i korzystali z nie lOo chorych ! rannych jen- 
..istniejących już urządzeń“ . cow wojennych Koreańskiej Ar- 
Harrison zaznaczy!,, że ,,u rzą-lm'' Ludowej i 80 chorych i ran- 

! dzenia te zostałyby zdemilita-1 nych jeńców chińskich ochot- 
¡ryzowane". Generał Nam Ir ników ludowych. Strona prze 
zwrócił się w związku z tym | ci" jna zakomunikowała, że za- 

I do generała Harrisona z zapy- i kończyła repatriację chorych i 
1 laniem: W jaki sposób można j rannych jeńców wojennych Ko
lby w Korei południowej stwo- i reańskiej Arm ii Ludowej i 
j rzyć takie warunki, w których j chińskich ochotników ludowych, 
wojskowa kontrola amerykan- ! którzy podlegali repatriacji.

Od chwili rozpoczęcia przez 
obie strony repatriacji chorych 
i rannych jeńców wojennych 
strona przeciwna przekazała 
stronie koreańsko - chińskiej 
6.670 chorych i rannych jeń
ców, Wśród nich 5.640 jeńców 
Koreańskiej Armii Ludowej i 
1.030 — chińskich ochotników 
ludowych.

Bestialskie traktowanie  
jeńców koreańsko-chińskich 

przez Am erykanów
, (f) PEKIN (PAP). Korespon

dent agencji Nowych Chin do
nosi z Kaesongu: 3 hm. wró
ciła do ojczyzny ostatnia gru
pa chorych i rannych jeńców 
ludowych, składająca się z 80 
ochotników chińskich i 105 żoł
nierzy północno-koreańskich. 
Wśród repatriowanych znajdu
je się 21 kobiet.

Wielu spośród repatriowa
nych ochotników chińskich zo
stało rannych w przeddzień 
repatriacji. Zostali oni napad
nięci przez Amerykanów, któ
rzy zastosowali granaty z ga
zami trującymi. Napadu doko
nano 30 kwietnia. W dniu tym 
75 jeńców chińskich, zgroma
dzonych w obozie nr 8 na wy
spie Czedżudó i gotowych do 
repatriacji wybrało swego 
przedstawiciela, który zwrócił 
się do Amerykanów z prośbą 
o zezwolenie na pożegnanie się 
z towarzyszami, pozostający
mi w obozie. Amerykanie w 
bestialski sposób skatowali te
go przedstawiciela.

| Po południu tegoż dnia Ame- 
! rykanie trzykrotnie obrzucili 
; sektor, w którym znajdowali 
i się wspomniani jeńcy, granata- 
! mi napełnionymi gazem trują- 
| cym. Rzucono ogółem przeszło 
i 200 granatów.

Repatriacja internowanych 
w Korei północnej 

obywateli francuskich
(f) MOSKWA (PAP). Agen 

I cja TASS podaje: 26 marca br.
I rząd radziecki przekazał rządo

wi Koreańskiej Republiki Ludo
wo - Demokratycznej prośbę 
rządu francuskiego w sprawie 
repatriacji obywateli francu-! 
skich internowanych w Korei j 

. północnej. Rząd Koreańskiej j 
: Republiki Ludowo - Demokra- j 
i tycznej ustosunkował się pozy- i 
tywnie cło tej prośby.

Dnia 30 kwietnia 14 obywa- j 
Iteli francuskich internowanych 
1 w Korei północnej z b. konsu- i 
i !em generalnym Francji w Seu j 
lu Perruche na czele przybyło ; 

; do Moskwy, a w dniu 3 maja j 
; udało, się samolotem do Frań-; 
¡ej i.

W alki w  Korei
(f) PEKIN (PAP). Dowódz- 

; two naczelne Koreańskiej Ar- \ 
\ mii Ludowej w komunikacie { 
| ogłoszonym w Phenjańie 4 bm.
' donosi, że w ciągu ubiegłej do
by oddziały Koreańskiej Armii 
Ludowej i chińskich ochotników 
ludowych prowadziły na po
szczególnych odcinkach frontu 

| walki o znaczeniu lokalnym.
4 bm. artyleria nadbrzeżna 

j armii ludowej w rejonie wysp 
Kirindo i Haozirado zatopiła 

! jeden kontrtorpedowiec nie- 
j przyjacielski.
! Oddziały artylerii przeciwlot

niczej i strzelców-niszczycieli 
samolotów zestrzeliły 5 samo
lotów nieprzyjacielskich, 

tfs
(f) PEKIN (PAP). Agencja 

Nowych Chin donosi, że lotni
ctwo amerykańskie w ostatnim 
czasie dokonuje coraz częściej 
nalotów na Phenjan i inne 
osiedla mieszkalne w Korei 

1 północnej. W nocy z 3 na 4 ma
ja br. ciężkie bombowce ame
rykańskie —  „latające fortece" 

¡ponownie dokonały zaciekłego 
i nalotu na Phenjan. W nalocie 
: uczestniczyło około 20 bom
bowców oraz nocne myśliw- 

1 ce odrzutowe. Bombardowanie 
j trwało przeszło pół godziny.

Ogólna liczba ofiar przekra
cza, według tymczasowych da
nych. 150 osób.

Od kilku lat -ugruntowuje się 
nowa tradycja serdecznej przy
jaźni między budowniczymi 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo
wej i budowniczymi Niemiec
kiej Republiki Demokratycznej 
Przyjaźń ta pogłębia się na tle 
dobrosąsiedzkich stosunków na
szych krajów, połączonych gra
nicą pokoju na Odrze i Nysie.

Pragniemy takich stosunków 
z całym niemieckim narodem 
(oklaski). Pragnienia te są re
alne. Całemu narodowi niemiec
kiemu bowiem potrzebny jest 
pokój, a nie nowe wojny i klę
ski.

Ostatnio, przed dwoma ty
godniami, w tej samej kolum
nowej, odbudowanej niedawno 
z gruzów sali, w której dziś się 
znajdujemy, odbywała s;ę nasza 
Krajowa Narada,Architektów z 
udziałem licznych kolegów z za
granicy.

| Byli również wśród nich ser- 
¡decznie' przyjmowani architek
ci niemieccy. Radzili z nami 

i wspólnie nad sprawami poi -
, skicj architektury współczesnej, 
dzieląc się po koleżeńsku swym; 

i doświadczeniami.
W obrRzu tych zadań czuliś- 

| my się — architekci różnych 
: narodów — coraz mocniej po
wiązani solidarnością i przyjaź- 

j nią. Zdaliśmy sobie wyraźnie 
sprawę z konieczności usunię

c ia  wspólnymi siłami, zarzewia 
wojny.

Ale, żeby wznoszony przez 
¡/narody świata gmach pokoju 
■ był mocny, należy mocno budo- 
: wać jego główne filary. Takim 
filarem jest niewątpliwie spra
wa niemiecka, jest sprawiedli
wy ostateczny pokój dla naro- 

1 du niemieckiego.

Jedyną realną drogą do tego
historycznego osiągnięcia jest 
postulowana od dawna przez 
wszystkie pokój miłujące naro
dy i słusznie w dniu dzisiejszym 

teferacie podstawkowym i w 
wypowiedziach delegatów' za
granicznych wysunięta, konfe
rencja czterech mocarstw, a je
dyną uczciwą podstawą ostate
cznego porozumienia są posta
nowienia poczdamskie (okla
ski ).

Zwracam się do wszystkich 
j twórczych pracowników, do ar- 
i c.hitektów' i innych1 artystów', do 
j inżynierów i budowniczych w 
! Polsce i na całym świecie, aby 
I poparli naszą postawę, nasze 
| zamiary i nasze żądania w tej 
I wielkiej sprawie, w sprawie bu
dowy gmachu pokoju, wolności 

I i demokracji (oklaski).

Przemówienie ks. prof. E. Dąbrowskiego
Konferencja nasza ma być 

krokiem naprzód w sprawie po
kojowego rozwiązania problemu 
niemieckiego i cieszymy się, że 
przybyli na nią przedstawiciele 
Niemiec oraz przedstawiciele 
Francji i Czechosłowacji. W 
pełnym poszanowaniu dla kon
kretnych rozwiązań takiej czy 
innej formy życia, sądzę, że 
wszyscy sąsiedzi Niemiec zgo
dzą się na to, że:

1. Niemcy przyszłości nie mo
gą mieć nic wspólnego z hitle
ryzmem i to w jakiejkolwiek 
bądź formie.

2. Niemcy przyszłości nie mo
gą mieć nic wspólnego z trady
cją pruskiego militaryzmu. To 
w tej szkole wylągł się bakcyl 
hitleryzmu, to w tym klimacie 
dojrzewały hasła, które pożogą 
wojenną objęły znaczną część 
świata.

3. Niemcy przyszłości winny 
nawiązać do najlepszych trady

cji swego narodu, do tradycji 
Goethego i Schillera, do tra
dycji nauki, sztuki i literatury 
niemieckiej. A wtedy sąsiedzi 
Niemiec cieszyć się będą ze 
ws p ó 1 n e go , s ą s i e d z t w a.

Jeśli wszystkie narody zwią
zane geograficznie z Niemcami 
zainteresowane są w takim w ła
śnie rozwiązaniu problematu 
Niemiec, to cóż powiedzieć o 
Francji i Polsce, których grani
ce deptano brutalnie w imię 
niemniej brutalnych haseł.

Czyż nie czas zamknąć ten 
łańcuch nieszczęść biorąc za 
podstawę wytyczne Poczdamu, 
pod którymi widnieje przecież 
i podpis francuski, dążyć do 
rozwiązania problematu Nie
miec w duchu powziętych tam 
uchwał i we wskazanym tam 
kierunku.

Katolicy polscy liczą na zro
zumienie katolików francuskich 
w tej tak ważnej sprawie. Wie

le nas z Wami łączy, a nie 
dzieli nic.

W zrozumieniu twórczych 
wartości katolicyzmu, katolicy 
polscy zwracali się już do ka
tolików niemieckich z wycią
gniętą poprzez wspólną grani
cę pokoju ręką. Możemy chyba 
liczyć w tej sprawie na pełne 
zrozumienie katolicyzmu fran
cuskiego, którego przedstawi
ciele obecni na tej sali będą 
się mieli możność, przekonać 
jak jednolity jest pogląd, w 
kwestii rozwiązania problematu 
Niemiec, całego narodu pol
skiego bez różnicy.

Byłoby istotnie rzeczą naiw
ną liczyć w Polsce na jakieś 
rozdźwięki w tym względzie. I 
to jest właśnie wkład katolicy
zmu polskiego, już nie tylko w 
kwestię pokojowego rozwiąza
nia problematu Niemiec, ale po
koju światowego w ogóle 
(oklaski).

Odpowiedź rządu rumuńskiego na pismo 
komisji Kongresu Narodów

(?) BUKARESZT (PAP)
Rumuńska Agencja Prasowa 
„Agerpress“  donosi:

Rząd rumuński skierował do 
komisji Kongresu Narodów w 
Obronie Pokoju odpowiedź na 
pismo, w którym komisja pro
si o poparcie apęlu do pięciu 
wielkich mocarstw. Odpowiedź 
rządu rumuńskiego głosi m. in.: 

Dając wyraz uczuciom głębo

kiego przywiązania narodu ru
muńskiego do idei pokoju i 
współpracy -między narodami, 
rząd Rumuńskiej Republiki Lu
dowej wita tę inicjatywę Kon
gresu Narodów w Obronie Po
koju w przekonaniu, że porozu
mienie między pięcioma wielki
mi mocarstwami, zawarcie Pak
tu Pokoju, położy kres obecne
mu napięciu w sytuacji między

narodowej, usunie groźbę nowej 
¡ wojny i uchroni ludzkość przed 
nowymi nieszczęściami.

Rząd Rumuńskiej Republiki 
j Ludowej, zdając sobie sprawę 
I z odpowiedzialności, jaka spo
ić żywa na-każdym kraju w wal- 
j ce o pokój, zdecydowanie popie
ra podjętą przez Was akcję w 

; interesie pokoju i bezpicczeń 
i stwa międzynarodowego.

VII Oqólnochiiislii Kongres Zw. Zawodowych

S tra jk  w  portach  
francuskich  

rozszerza się
(f) PARY?. (PAP). Trwający 

od kilku dni strajk marynarzy 
i oficerów marynarki handlowej 
w Maurze rozszerzył się na 
porty Dunkierkę, Rouen i Nan
tes. Zapowiedziano również ak
cję strajkową w porcie marsyl- 
skim. \V Cherhourgii przystąpi
li do strajku oficerowie dwóch 
statków.

(f) PEKIN (PAP). W dniu 
2 maja br. rozpoczął w Pekinie 
obrady V II Ogólnochiński Kon
gres Związków Zawodowych.

Obrady Kongresu otworzy! 
wiceprzewodniczący Ogólno- 
chińskiej Federacji Związków 
Zawodowych Liu Nin-i, który 

| stwierdził że klasa robotnicza 
po raz pierwszy po utworzeniu 

| Chińskiej Republiki Ludowej 
! zwołuje Kongres Związków Za
wodowych. Zwycięstwo cliiń 
kiej klasy robotniczej — pod 

¡kreśli! mówca — jest zwycię
stwem nauki Marksa, Engelsa, 

| Lenina, Stalina.
W imieniu KC Komunistycz

nej Partii Chin Kongres powi- 
1 tal Liu Szao-tsi. Powitania od 
180 milionów członków związ-, 
ków zawodowych zrzeszonych 
w Światowej Federacji Związ- 

; ków Zawodowych przekazał 
Kongresowi Louis SaiHant. 

i Braterskie pozdrowienie narodu

..radzieckiego przekazał kierów-, 
I nik delegacji WCSPS Gorosz 
I kin. Delegacja radziecka wrę 
I ożyła Kongresowi czerwony 
i sztandar z wyhaftowanym por
tretem Józefa Stalina oraz sło
wami w języku chińskim i ro
syjskim: „Niech żyje wieczysta 

j i niezłomna przyjaźń narodu 
radzieckiego z wielkim naro 
dem chińskim!“ .

W dniu 3 bm. Kongres kon- 
\ tynuowal obrady. Sprawozdanie 
| ?. działalności związków zawo 
dowych Chin wygłosi! sekretarz 
generałnywOgóinochińskiej Fe 
deracji Związków Zawodowych 
— La i Zo-jui.

Wskazując na wzrost stopy 
¡życiowej i poziomu kulturalne
go klasy robotniczej Chin, mów
ca stwierdził, że płaca robotni 
ków zwiększyła się w 1952 r. 
o 60— 120 proc., w porównaniu 

Iz rokiem ,1948. Wybudowano 
| wiele domów wypoczynkowych

i sanatoriów dla ludzi pracę 
W samym tylko roku ubiegłym 
milion robotników otrzymało 
nowe mieszkania. Obecnie czyn
nych jest w kraju 16.277 szkól 
dla robotników, w których prze
szło 3 miliony osób uzupełnia 
swe wykształcenie ogólne nie 
odrywając się od pracy Na róż 
nych kursach technicznych 
kształci się obecnie 477.000 ro: 
botników.

La i 2o-jui przypomniał, że 
w Chińskiej Repu 1)Iice Ludo
wej istnieją 22 związki zawo
dowe, zrzeszające 180.000 tere
nowych organizacji związko
wych z 10.200.000 członków.

Chińska klasa robotnicza — 
oświadczył mówca — uważa 
za główne swe zadanie obronę 
pokoju na Dalekim Wschodzie 
i un całym świecie oraz soli
darne poparcie walki klasy ro
botniczej krajów azjatyckich.

E>xipt (ioinaga się 
całkowi lej ewakuacji 

wojsk angielskich
(i) MOSKWA (PAP). A-| 

gencja TASS donosi z Kairu:
Prasa egipska podaje, że w 

rokowaniach anglo-egipskich w 
sprawie ewakuacji wojsk a.n- j 
gielskich ze strefy Kanału 
Sueskiego nie osiągnięto żad- ! 
nych postępów. Dziennik „A l 1 
Ahram" donosi, że Egipt żąda | 
bezwarunkowej ewakuacji oraz 
nie łączenia rokowań w sposób j 
pośredni czy bezpośredni ze' 
sprawą „dowództwa Środkowe- ; 
go Wschodu". i
Brutalne- postępowanie 

władz I SA wobec 
delegatki Szwecji 

do U\ESt;il
(f) SZTOKHOLM (PAP). 

Prasa szwedzka z oburzeniem ; 
komentuje zachowanie się ame
rykańskich władz wobec pani 
Myrdai, która udała się do No
wego Jorku w charakterze de
legatki na sesję UNESCO Pa
ni Myrdai jest żoną sekretarza 
generalnego Europejskiej Ko
misji Gospodarczej ONZ. Po
siadała ona papzport dyploma
tyczny z wizą amerykańską. 
Policja amerykańska zatrzyma
ła panią Myrdai i poddała ją 
przesłuchaniu. Jak donosi 
dziennik „Morgcn Tidningen", 
p. Myrdai zezwolono na uda
nie się do siedziby ONZ dopie
ro po podpisaniu przez nią od
powiedniego zobowiązania, o- 
graniczającego swobodę jej ru
chów.

Sukces F ra n cu sk ie j P a rtii K o m u n is tyczn e j 
w  d ru g ie j tu rze  w y b o ró w  sam orządow ych

(f) PARYŻ (PAP). W nie-, Alpes), Moiitiers (Meurthe-et- nie uległy naciskowi prawico- 
dzielę 3 maja odbyła się druga | Moselle), Fouquieres-les-Lens ¡ wych przywódców socjalistycz- 
tura wyborów samorządowych j (Pas-de-Calais) itd. i nych i przyjęły apel komuni-
w 18,057 gminach liczących po- Szczególnie znamienne są i stów o jedność działania. Dzię- 
niżej 9 tysięcy mieszkańców, w : wyniki drugiej tury wyborów w | ki temu wspólne miejscowe ii- 
których w pierwszej turze (dnia i departamencie^ Ścine-et-Oise. j sty kandydatów komunistycz-
26 kwietnia) żadna lista nie ¡gdzie Francuska Partia Komu- 1 nych i socjalistycznych, wysu- 
uzyskała. bezwzględnej większo-j nistyczna uzyskała pierwsze j nięte na .podstawie programu 
ści głosów. Spośród przeszło miejsce już 26 kwietnia. Po dru- j minimum FPK, uzyskały tam 
4.179 tysięcy uprawnionych : giej turze zdobyła ona dominu-i większość.
wstrzymało się od glosowania ! jące stanowisko w szeregu dal-| Z drugiej strony prawicowi
27 procent. ¡szych miejscowości, a w in j przywódcy SFIO zawarli w wie-

Już pierwsze wyniki" wstępne j nych miejscowościach, jak np ! lu wypadkach haniebne koalicje
świadczą o nowym poważnym j w Trappes utrzymała w ięk-1 z kandydatami reakcyjno-faszy- 
sukcesie Francuskiej Partii Ko- szość, mimo iż była atakowana jStawskim i, a tych socjalistów, 
munistycznej, która nie tylko ¡ tarn szczególnie zaciekle przez j którzy wypowiadali się za jed- 
zachowata swe dawne pozycje, | reakcję. ! nością działania z komunistami,
lecz w wielu gminach zwiększy- ; Wstępne wyniki drugiej tu wykluczali z partii, 
ta poważnie swój stan posiada- [ ry wyborów samorządowych 
nia. Zdobyta ona większość w j świadczą o potężnym oddźwię 
licznych radach samorządo ¡ku apelów o jedność działania
wych, jak nr. in. w miejscowoś- ¡skierowanych przez posz.czegól ¡ posiadania > luli skonsolidowa- 
eiach Vizillc (lsere), Dives-s.ur ¡ ne sekcje FPK do miejscowych j nie pozycji zdobytych 26 kwiet- 
Mer (Calvados), Audierne , (Fi- I organizacji partii socjalistk'cz ¡ nia. Gaulliści, podobnie jak w 
nistere). Bullion i Marly (Sei- j  nej. W różnych miejscowoś ¡pierwszej turze, ponieśli druz- 
ne-et-Oise), St. Tulle (Basses-1 ciach dołowe organizacje SPIO ! gocąeą klęskę.

Ludność T un isu  b o jk o tu je  
farsę w yb o rczą  k o lo n iz a to ró w

(f) PARY? (PAP). Bej Tu- , nisie na ponad 40.000 upraw-1 W niedzielę w arabskiej 
nisu.odmówił wezwania narodu ! nionych do glosowania oddało j dzielnicy miasta Tunisu odbyt 
tumskiego -do udziału w wy- ; glosy tylko 3.552, tzn. 8,8 proc j się strajk powszechny pod ha-

Ogólnie biorąc, druga tura 
wyborów przyniosła komuni
stom dalsze zwiększenie startu

korach samorządowych. Pierw 
sza tura wyborów, która odby-

W przeddzień wyborów wła- I slem walki o natychmiastowe 
dze francuskie przeprowadziły ; zwolnienie aresztowanych .pa

la się w dniu 3 maja w 28 masowe aresztowania działa- triotów i o niezawisłość naro- 
gminach (w 4 nie udało się czy organizacji patriotycznych'; dową. Wszystkie sklepy były
władzom kolonialnym znalezc 
kandydatów), wykazała, że mi
mo użycia kolonialnego apara
tu represji ludność zbojkotowa
ła wybory narzucone jej przez 
rząd francuski. W mieście Tu-

przywódców zw. zaw. zamknięte.

Monopole Trizonii finansują

Glosy prasy zagran icznej

Powrót jeńców amerykańskich
Na powrót chorych i rannych 

jeńców amerykańskich z nie
woli przygotowały się ze zro
zumiałą radością ich rodziny w 
Stanach Zjednoczonych. Amery
kańskie ministerstwo wojny, 
wywiad amerykański, prasa i 
senator Mac Carthy — czynili 
również przygotowania na przy
jęcie jeńców, ale przygotowa
nia nieco odmiennego typu. 
Pierwsze ich skutki poznała na 
sobie grupa 22 podoficerów i 
żołnierzy armii USA, którzy — 
jak donosi agencja amerykań
ska „United Press" „przywie
zieni zostali i  Dalekiego Wscho
du przy zachowaniu ścisłej ta
jemnicy... Wstępne badania 
przeprowadzone w Tokio wy
kazały, że żołnierze ci mogli 
ulec wpływom komunizmu... 
Obecnie lekarze wojskowi kon
tynuują badania w celu spraw
dzenia ostatecznie, czy żołnierze 
ci są ofiarami komunistycznej 
propagandy". Więcej światła 
rzuca na tę ponurą sprawę ar 
tyku!, zamieszczały na pier
wszej stronie „New \o rk  He
rald Tribune“  z dnia 30. 4. br.. 
który stwierdza, że grupa jen 
ców o których mowa, umiesz-

Iczonych w szpitalu wojskowym ! 
i w Phoenixville, w stanie Pen- ’
! sylwania „zostanie poddana le
czeniu psychicznemu i fizyczne- 

j mu. Ministerstwo wojny — | 
'stwierdza dziennik — nie wyją- j 
\ śnito jak długo trzeba będzie !
: leczyć tych ludzi...". W każdym 
i razie — jak zapowiedział rze 
cznik tego ministerstwa — ; 
„wszyscy żołnierze, którzy pod
dani byli indoktrynacji komuni
stycznej. wymagają specjalnego 
traktowania i leczenia“ .

Ta' niespotykana, koszmarna 
wprost farsa rozpoczęła się bez- 

; pośrednio po przekazaniu cho- 
j rych i rannych jeńców przez 
; stronę ludową w Panmundżo- 
: nie. Szpital ewakuacyjny Nr 121 
i kolo Seulu, zostat — jak poda- 
: wała 20 kwietnia „United . 
; Press“  — otoczony przez agen- : 
i tów amerykańskiego kontrwy i 
1 wiadu. W każdej sali szpital ; 
i nej również znajdował się I 
agent. Podobne metody zasto- : 

; sowane zostały wobec jeńców 
' południowo - koreańskich. W 
j tym wypadku — lisynmanowski 
¡minister wojny, Szin Tae-jungj 
i zapowiedział, że „jeńcy ci mają 
i przejść 6-miesięczny okres re -;

edukacji, w którym nie będą 
mogli widzieć się z członkami 
swych rodzin ani też otrzymy
wać korespondencji z domu“ .

Leczenie opinii
Nie przypadkiem caia akcja 

zbiegła się z faktem, że jeńcy 
amerykańscy po zwolnieniu 
składali oświadczenia o dobrym 
traktowaniu* 1 w niewoli. Nie przy
padkiem — dzień czy dwa dni 
później w prasie amerykańskiej 
zaczęte się ukazywać sprzeczne 
z pierwszymi wypowiedziami 
oświadczenia niektórych jeńców 
o rzekomych „okropnościach“ .
. Akcja ta spotkała się z ostrą 
odprawą wielu pism zachod
nio - europejskich, które m. in. 
drukują oświadczenia jeńców 
brytyjskich, z uznaniem pod 
kreślających, że dobrze się ź 
nimi obchodzono w obozach 
jenieckich. Angielski „Daily 
M irror“ , w związku z kampa
nią oszczerstw w prasie ame
rykańskiej pisał, że dobre trak
towanie jeńców przez stronę 
¡udową „stanowi głęboki kon
trast z bestialskim i głupim 
traktowaniem jeńców przez si
ty NZ na Kożedo i Pongam“ .

\  francuski dziennik „Monde“ 
dodawał: „Pewni dziennikarze 
w poszukiwaniu sensacji zmie
rzają do zatrucia atmosfery 
spotkań w Panmundżonie. W 
atmosferze ostrej konkurencji 
między agencjami prasowymi
i dziennikami... operowano z 
karygodną lekkomyślnością 
„strasznymi opowieściami".

„W  Ameryce — stwierdził w 
innym artykule „Daily M irror" 
— opinia publiczna jest zatru
wana propagandą nienawiści, 
podsycaną przez rozwścieczo
nych polityków".

Wszystkie te fakty .wyjaśnia
ją dodatkowo !os jeńców, któ
rych oświadczenia o dobrym 
traktowaniu w obozach jeniec
kich mogiy być niewygodne 
dla pewnych kól reakcji amery
kańskiej.

Skazani na domy 
wariatów

Dziwnym zbiegiem okolicz
ności od dawna już prasa» ame
rykańska przewidziała los jeń
ców, a nawet fakt. że będą oni 
„nienormalni". Ministerstwo 
wojny zapowiedziało nawet z 
góry skierowanie ich do szpi
tala, gdzie zostaną poddani „le 
czeniu psychicznemu".

Wiedziała o tym również z 
góry reakcyjna „New York He
rald Tribune". która bezbłęd
nie „wróżyła", że jeńcy ci

„w  szpitalach dla umysłowo 
chorych zostaną poddani szcze
gółowym dochodzeniom dla 
sprawdzenia ich obecnej „orien
tacji".

Na jakiej podstawie opierały ; 
się te zadziwiająco , „zgodne" j 

i z rozwojem wypadków przewi- j 
| dywańia? Wyjaśniła to agen- i 
¡ 'ja  „United Press'* oświadcza- j 
i jąc 28 kwietnia, że jeńcy ci I 
„albo sami przyznali się do 
przekonań komunistycznych“ , 
albo też zostali wskazani przez : 

; swoich kolegów w czasie „in - j 
tensywnych przesłuchań“  w i 
dwóch szpitalach - wojskowych 

i w Japonii. Jakimi środkami i 
j przeprowadzono te „intensyw- I 
■ ue przesłuchania" — agencja | 
nie wyjaśnia.

j Faktem jest, że już od daw- 
j na istniały w ministerstwie 
¡wojny sprecyzowane plany I 
| wobec większdści wszystkich | 
i jeńców amerykańskich. Jakiś; 
czas temu ministerstwo wojny j 

¡oświadczyło,'żb „prawie wszyst
kie z 27 tysięcy listów otrzy
manych od jeńców przez ich 
rodziny w USA zawierały w 
pewnym stopniu propagandę 
komunistyczną". Oświadczenie-1 
to w świetle cytowanych wy
żej, wstrząsających faktów, mo- 

i że nasuwać smutne refleksje 
eo do zamiarów wobec więk
szości uwolnionych jeńców, 

. amerykańskich.

s o c
(f) BERLIN (PAP). Agen- 

! cja ADN donosi, że zachodnio- 
niemieckie banki, towarzystwa

aj cow
Agencja zaznacza, że ostatni 

numer tego czasopisma, zawie-
W związku z tvrni faktami, i . rający 4 1 strony, składa się w

• * i • i r i ; ubezpieczeni o v/e i koncerny przeszło połowie 7 ool os 7 onprawicowy dziennik francuski! , ; [ . ,, r :
Aurorę" ‘ stwie-dza 7 wyraźna ! stalowe hoJnie finansują organ i wielkich banków i koncernów 

„Ta inicjatywa ' rządu i Prawic°wych socjaldemokratów ! stalowych. Numer zawiera naj-tronią:
waszyngtońskiego jest godna 
podziwu z wielu względów. 
Wskazuje ona przede wszyst
kim na ogromną wyższość nau
ki zachodniej w dziedzinie le
czenia chorób politycznych. 
Manifestuje ona również wspa
niale, niezachwiabe zaufanie 
Ameryki do wiecznych wartości 
ustroju kapitalistycznego...".

„Wyższość nauki", o której 
zgryźliwie wspomina dziennik,

— czasopismo 
waerts".

„Neuer Vor- ; więcej ogłoszeń 
I zbrojeniowych.

koncernów

/v <7 m a r g i n e s i e

Najczystszy akcent
Znamienną cechą szczekaczki, dza z zadowoleniem, że począw- 

„Freies Europa“ (czasami nazy- ¡ szy od marca 1953 r. czasopismo 
wa się ona „Wolną Europą“) Jesl i wydawane przy współpracy 
jak wiadomo, jej szczególna j „Freies Europa“ p t : „News 
„sympatia“ do Polaków'. D o t o - j Prom Behind The Iron Curtain“ 
dow na to Herren z . Fre’es Eu- zaczęto systematycznie na pub-

! a, potworna w swym okru- Waszyngtonu szuje z Mona- je tam jako Stettin itd. 
cieństwie niedodu więzienia lu- , chiuni. ! Nawet wielu spośród przcsïc-
dzi zdrowych, ale za to mewy- Gorliwe antypolskie wyślą- d.eńców uświadamia sobie, że 
godnych, w szpitalach dla cho- pienia „Freies Europa" spotyka- chociaż można przerysować gra- 
l ych umysłowo, znajduje zasto-; ją się. * Pełnym uznaniem tri- j nice na neohitlerowskich map- 
sowanie po to, abv zaniknąć : *°**Wch rewizjonistów. Znane kach — to nie można przekreś- 
usta ludziom, którzy nie chcą i 7e s'vo!ci wrogości do Polski tić nieodwracalnych faktów, 
podpisać się pod kłamstwem i ^hodm o - niemieckie pismo ¡ Nastroje takie nie sprzyjają 
oszczerstwem i zasInsz'T ¡n. ! -Sdilesischc Rundschau“ z sa- ; oczywiście we butikowi do 
uzezerstwun zastrasz ,c m jysfakcją podkreśla, że radio ¡Wehrmachtu, który miałby po-
nycn. ; „Freies Europa“ „coraz szerzej i maszerować na Wschód. Toteż

EOS jeńców amerykańskie.!, : uwzględnia interesy niemieckie ¡ wdzięcznego zadania podnosze- 
żołnierzy posianych do Korei | (czytaj — adenauerowskie — nia „bojowego ducha“ : roli tu- 
przez tych samych ludzi, któ- | przyp. red.) przy omawianiu by Adcnaucra, Guderiana i spół- 
rzy dziś brutalnie odbierają im | problemu przesiedleńców i Ich ; ki podjęli się redaktorzy z 
prawo do rodziny, do życia, j terenów ojczystych“. _ j „Freies Europa“, którzy odzna-
spotvka sie z najgłębszym obu : Szczekaczce nic wystarczają , czają się m. in. tym, żc jeżeli 
rżeniem i "potępieniem "świato- 3U/‘ same audycje radiowe do zabierają gios po polsku -  to 

we opinii publicznei Propagowan.a rewizjonizmu i z najczystszym hitlerowskimv\ ej opinii putmeznej. haseł „Drang nach Ostcn“. j akcentem.
(za)  ¡ „Schlcsischc Rundschau“ stwier- j (,vjj
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W  135 rocznicą u rodz in  K a ro la  Marksa Sztandary przechodnie; Z Ż Y C I A  P A R T I I
dla przodujących ' ~ ~  ——   ̂ ^

W przemyśle węglowym na]- Więcej trosk i o mniejsze organizacje
lepsze rezultaty produkcyjne w -
I kwartale hr. uzyskała załoga ‘■ '• ' i ' \ 7  T| |~» ZTIk
kopalni „Gottwald“ . W wyniku I J C l - I .  I  j  l l . l v y
tego przyznany jej został ostat- %>
nio sztandar przechodni CRZZ, \\r Legnicy tylko na terenie: KM, omawiano przygotowania : grozi zatrzymanie pracy działu Iankietę. Wszystko zaraz, n « v  
tytuł przodującego zakładu VVęzła kolejowego, w Zakładach i do obchodu I M a ja ,"  do zebrań syropów i zwolnienie na kilka stko pod osnhist* odpow ie<Y-al- 
przemysłu węglowego oraz na- ; Odzieżowych i dwóch zakładach dla przeniesienia uchwał V III dni około 30 osób. I)\ri-k ■ nością sekretarza organizar:)' 
groda pieniężna w wysokości . (|7j ew¡arsk¡eh są większe orga- i Plenum KC, wybory do korni .:ja jest bezradna wobec spot party piej. Tymczasem kier-»w- 

tys. zł.  ̂ nizacje partyjne. Obok nich po tetów sklepowvch, pracę ekip dzielni opieszale remontujące] ¡ nik oddziału Iow Jakubowski
ruchu łączności i wiele Innych I piece ■To wysokie wyróżnienie zafo- : wazna ¡;,-,ść cz|onków i kan

ga kopalni „Gottwald zdobyła <jv(jntów partii jest rozproszona ¡ spraw. 
- przede wszystkim dzięki temu, w qq organizacjach partej- p0 
1 że uzyskała w I kwartale br

Organizacja partyjna ! nie chce się zgodzić na zwol-

prawte cztcrogodzinnei
ze uzyskała w I Kwartale or nyrh przy różnych drobnych n a r a d z ie  poprosiliśmy kilku se 
najwyższe przekroczenie plan 1 . przedsiębiorstwach produkcyj- j krotarzy, ahv powiedzieli jak 

I produkcyjnego -  wykonała go j nvch„ instytucjach administra- | ¡¡organizują 'solne wprowadzę 
w 11-0.0 proc., kopalnia ta prze- . ...,—  ‘ * >>

wytwórni szukała środków za j nlenie z pracy przodownicy Pa- 
.radczych Jej sekretarz tow Ta j wolskiej i Austa, obsługujące-
deusz Raszewski oraz kierów ; go dwie maszyny, nie ma na
nik techniczny Józef l.udsztajn j ich miejsce zastępstwa Tow. 
udali się po poradę do KM 1 Petrus podziela jego zdanie, 

cyjnych, handlowych, usługo-i nieV  życie wskazań'z narady _  N>  było nawet z ktrt, i f le P° drugiej stronie linii tele- 
wych, w szkołach itp. | y ow józef Kórnicki, sekre | porozmawiać — oświadczył po !|^.y ^IpJo^sluelr-ć"'' 'IPzy's\'n-

Na IV sprawozdawczo-Marz organizacji partyjnej \Vv I powrocie kierownik techniczny \ m(,lof|a ód, y wn-
wyborczej konferencji partyjnej twórni Materiałów Izolacyj j  Tow o rzechowski, kierownik i  nia aktywistów od produkcji?
delegaci^ krytykowali ustępują i nych, tnw. Stanisław Ztimana. wydziału organizacyjnego K.M ; Warto, bv zastanowił się nad

n legnicki KM)
Na podobne traktowanie se-

ey KM za to. że słusznie kon-1sekretarz organizacji partyjne ; , | ^ a« ąc': 's'ię"nawa j tyni 'legnicki“ "KM)
Fabryki Wyrohow Papierowych, ¡ i • ..

-troczyła również najwyżej z ca
łego przemysłu — ho o 7.1 proc 
— planowaną za ten okres wy
dajność pracy, a jednocześnie 
osiągnęła najwyższy współ
czynnik e\kllczności wydobycia

W pierwszym tegorocznym centrując swoją uwagę na paru j Fabryki Wyrobów Papierowy^.., |em v 
etanie międzyzakładowego j większych, organizacjach par tow. Kłosowski z Elektrowni • . . . . .  . .. . . •
współzawodnictwa pracy w j tyjnych, zaniedbał jednak mniej- j Legnickiej zgubili się w nawa j podobnie organizacje partyi j sretarza _org;mizacii P-<r > 
przemyśle włókien sztucznych sze. Były wypadki, że całymi ¡e poruszanych problemów. 2 ne w handlu mają swoje nur K' j '1 . je'' . , '
zwyciężyła młoda załoga Szcze- ; miesiącami niektóre małe orga notatek odczytywali strzępy i tujące je spraw y, jak np. z.«- ( miszc/.yii-ka vy (I, agU z.ns a-

...................  .........................................  ' uchwyconych zdań. 2aden nie I pojęte współzawodnictwo mię dach dziewiarskich
wiedział jakie najważniejsze j dzy MHD i PSS zamieniom j Wielu sekretarzy mniejszych 
zadanie stoi w tej chwili przed i w konkurencję polegającą na ] podstawowych organizacji par

emskich Zakładów Przemyślu 
Włókien Sztucznych Otrzymają 
ona za swe osiągnięcia produk
cyjne, przyznany jej przez Za
rząd Główny Związku Zaw.
Prac. Przem. Chemicznego, ty
tuł „Przodujących Zakładów 
Przemyślu Włókien Sztucz
nych“ , sztandar przechodni oraz 
premię pieniężną w wysokości 
20 tvs. zl.

Załodze odlewni radomskich, - . . .
przyznano tvt.it najlepszego za- Pjirtyjnego we wszystka h orga 
kładu odlewniczego w- kraju o- nizacjach w miesc e. Członk i 
raz sztandar przechodni, uhm «'ie egzekutywy KM i mstruk

Rozwój lecznictwa w woj. krakowskim
(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“ Z KRAKOWA)

W woj. krakowskim znajduje 
się obecnie w budowie kilka 
szpitali powiatowych, m. in 
szpital w Bochni, który będzie 
posiadał 180 tóżek

W końcu maja lub na 
początku czerwca

gą część pawilonu dla zakaźnie 
chorych, w wojewódzkim szpita 
lu specjalistycznym oraz budy

dotychczas w 2 pokojach — 
obecnie ambulatorium mieści 
się w pięknej w illi i w 8 jas

nek gospodarczy. Rozbudowie j nych salach posiada gabinet
. ‘~5 . 1 . - . i  - i  .1 __1 __ I.,- ,-. ,,. . f^ n t i rn n n m  non.dentystyczny z rentgenem den

tystycznym, gabinet [izykote- 
; rapii, solluks, krótkofalówkę,

uległ również szpital powiato
wy w Tarnowie. Stworzono tam 

przewiduje oddział dla zakaźnie, chorych ._ 
się oddanie do użytku je d -; W ten sposób szpital posiada ogólny gabinet za” :eS ^y - 
nego skrzydła ośrodka zdrowia ;• teraz wszystkie oddziały, a 
w Oświęcimiu, w którym znaj ilość łóżek podniosła się do 500. 
dą pomieszczenia ambulatoria Podobnie i szpital w Nowym 
wszystkich specjalności, rent- Sączu powiększy! się o oddział 
gen, oraz izba porodowa. Gał- fizykoterapii i laboratorium a- 
kowicie wykończony ośrodek w j naiityczne.
Oświęcimiu będzie miał 12 ty« j Piękny ośrodek zdrowia z 
m. sześć, kubatury. izbą porodową na )2 łóżek j

Do końca tego roku przewi- j otrzymała wieś Lipnicą M uro- j 
duje się również, uruchomienie wana Ośrodek składa się z 36 j - . 
w Oświęcimiu szpitala na 120 pomieszczeń, w których m. in johodnte z 
łóżek. zostały urządzone kąpiele wod /tycznym

Po adaptacji budynków odda- ! ne i elektryczne, 
ne zostaną również jeszcze w W sprzęt medyczny i gospo- 
tym roku dwa szpitale — jeden darczy wyposażono żłobki ZOR 
\v Wadowicach (na 120 łóżek)! w zakładach chemicznych w 
i jeden w Kleczy Dolnej — na j Oświęcimiu, w Jaworznie i 
100 łóżek W Krynicy trwa bu- na przedmieściu Krakowa 
dowa nowoczesnego szpitala na 1 Grzegórzki, oraż stworzono 6 
120 łóżek (kubatura ok. 15 'tys j ambulatoriów przyfabrycznych, 

sześć.) z pięcioma podstawo a. to w Jaworznie, w ko

dowanv przez Żarz. Gt. Zw 
Zaw. Metalowców — za najlep
sze wyniki w 1 kwartale hr.

(PAP)

Z pobytu delegacji 
związkowców polskich 

w Moskwie

nizacje partyjne żyły w oder 
waniu od KM. Ich sekretarze, 
jak to mówił z własnego do 
świadczenia tow. Maiaciński ze I jego organizacją, 
spółdzielni „Dobrobyt“ , byli j Qbaj sekretarze Komitetu 
zdani na własną zaradność. \ .Wiejskiego głośno uznali:
Jak pracowali — o to nikt się __ istotnie, przeładowujemy 
nie troszczył. porządek obrad.

Realizując wskazania konie i
rencji, egzekutywa KM Legnica j Widzieć problematykę 
walczy o podniesienie życia; poszczególnych zakładów

Aby pomoc sekretarzom or 
ganizacji partyjnych była sku 
teczna — musi być konkretna, 
musi iść w kierunku potrzeb 
danej organizacji partyjnej. 

Tymczasem Komitet Miejski

torzy zaczęli docierać do za 
pomnianych organizacji, oży 
wioną grupy instruktorów nie
etatowych, prelegentów, KM 
wzmocni! szkolenie ideologicz
ne sekretarzy organizacji par 
tyjnych, wykładowców, agita 
torów.

Ale sekretarz KM, tow. Wła
dysław Czekaj skarży się:

— Mimo wysiłków’ 1 szero
kiego instruktażu wciąż u wie
lu sekretarzy organizacji par

uruchamianiu obok siebie skle 
pów tej samej branży.

Sekretarze organizacji par 
tyjnych mogliby uniknąć wie 
lu trudności w swej pracy, 
wspólnie rozwiązać niejeden 
kłopot, gdyby KM od czasu d> 
czasu organizował narady se 
kretarzy pokrewnych charakte 
rem organizacji partyjnych, 
omawiał z nimi różne zagari 
nienia dotyczące ich zakładów 
Istnieją ku temu możliwości

tyjnych w l.egnicy z żalem mó
wi o niewłaściwej formie, w 
jakiej niektórzy pracownicy 
KM zwracają się do nich, o 
sposobie w jaki badają pracę 
organizacji partyjnej, szukając 
„dziur" nie po to, by pomóc 
w ich natychmiastowym likw i
dowaniu, lecz po to, by je wy
korzystać jako przykład zlej 
pracy na najbliższej naradzie 
sekretarzy w KM 

Onieśmiela to sekretarzy pod-

Na coraz szerszą skalę roz
budowuje się również sieć o- 
środków służby zdrowia na te
renie Nowej Huty. W okresie 
nd stycznia br. powiększyła s ię ; Q,ntra|nej Ra(jv Związków Za 
ona (tylko na terenie kombi-j d _  "M Szwernik.
natu) o pięć punktów pielę- ; ____
gniarsko - felczerskich, pracu
jących na trzy zmiany, otwar- 

żlobki, (ialsz.e dwie prz-y- 
gahinetem rienty- 
dermat (logicznym,

'"neurologicznym i chirurgicz
nym.

Plan na rok 1953 przewidu
je prócz tego wyposażenie w 
sprzęt medyczny i gospodarczy

(f) MOSKWA (PAP). 2 hm 
delegacja związkowców poi 
skich, która przybyła do Mo
skwy na zaproszenie WCSPS i , . ,
obecna była na Placu Czerwo i tyjnycli nie widać wzrostu iru 
nvm w dniu manifestacji piór jejatywy i samodzielności w kie 
wszomajowej, wzięta udział rowani.u swoimi organizacjami 
wraz ze; wszystkimi delegacja
mi robotniczymi w bankiecie 
wydanym przez WCSPS. Przed
stawicieli mas pracujących 
św.iata powitał serdecznie prze
wodniczący Wszechz wiązkowej

Za
Szwernik.

w Legnicy nie uwzględnia tego ¡różnych niniejszych przerisię 
Instrukcje i nastawienia są j biorstwach produkcyjnych, po 
ogólnikowe i przeważnie doty dolina ilość przy instytucjach 
czą spraw organizacyjnych 
Dostosowanie ich do potrzeb 
zakładu leży niemal całkowicie 
w rękach samych sekretarzy

Przecież w Legnicy jest ponad j stawowych organizacji partyj 
20 organizacji partyjnych w

handlowych jak MHD, PDT 
PSS, MHM, zakłady gastro 
mimiczne, bary mleczne, cen 
trale tekstylne i inne. Nie

ruch i nie sprzyja b\najmniej 
temu, by zwracali się do przed
stawicieli KM ze wszystkimi 
swymi sprawami — dużymi i 
na pozór drobnymi 

W Fabryce Fortepianów se
kretarz tow Władysław Kurek 
zapytał nas, czy na posiedze-

podstawowych orga iizacjiy par ; mniejsza jest ilość organizar) ¡ ni ach organizacji partyjnej pro-

m
wymi oddziałami: chirurgicz
nym, wewnętrznym, ginekolo
gicznym i położniczym, dzie
cięcym oraz oddziałem nowo 
rodków.

W Krakowie wykończono dru-

palni „B ierut“ , „Janina“  i 
i.m. „Komuny Paryskiej“ , w 
odlewni w Węgierskiej Górce 
i w browarze Okocim w Brzesku 

! tak np. ambulatorium w 
kopalni „B ierut“  mieściło się

„T ak só w ko w e“ loty  
nad W arszaw ą

Od dn ia  l m a ja  b r. P o lsk ie  L in ie  
L o tn icze  ,,L o t“  w p ro w a d z iły  d od a t
kow e lo ty  w  godzinach  ra n n ych  na 
lin ia c h : ' W arszawa -  S ta lin o g ró d . 
W arszawa — K ra k ó w , W arszawa -  
W ro c ław , W arszawa — Gdańsk. 
W arszawa — Poznań — Szczecin i 
W arszawa — Łódź O prócz lo tó \\ 
ra nn ych  o d b y w a ją  się na. ty c h  l i 
n iach  lo ty  w godzinach  popo łud-

dnls7vch 25 ambulatoriów przy j niowyeh
' J ‘ o d  dn ia  1 V I br. będzie ku rsow a ł

d o d a tko w y  sam olo t w godzinach 
“  * * Szcze-

realizowaniu

fabrycznych i 15 ośrodków 
zdrowia Równocześnie przy i 
gotowuje się d ikiunetitaeję 
techniczno • kosztorysową dla 
kilku nowych budynków służ 
by zdrowia m in dla -woje 
wódzkiej stacji sapilarno-epi 
demioiogicznej

W. MERCIK

partyjnymi, w 
wskazań KM.

Spróbujmy zbadać, co jest 
tego przyczyną.

Za dużo na ra*

Najbardziej hezpośtednią for 
mą instruowania sekretarzy 
podstawowych organizacji par 
tyjnych są narady KM w Le 
guicv zwołuje je co dwa ty 
godnie Byliśmy na jednej z ta
kich narad.

Na naradzie kolejno refero 
wali sekretarze KM tow Cze 
knj i Olech, kierownicy wydzia 
łów tow Orzechowski i Kinie 
cik, instruktorzy Linnik, Kroch 
inal i inni Każdy stawiał przed 
sekretarzami jako najpilniejsze 
zadanie jakąś nową i to nie 
jedną sprawę. Odczytywano 
terminarze zebrań, narad, se 
miriariów, długie listy nazwisk 
aktywistów, którzy mają się

tyjnych. A to sprawia im naj 
większy kłopot. «1 dlatego pru 
ca wielu małych organizacji 
partyjnych sprowadza się do 
zbierania składek partyjnych, 
sporządzania sprawozdań, jak 
to ma miejsce w Wytwórni Ma
teriałów Izolacyjnych czy w 
Fabryce Wyrobów Papierowych 
W innych znów organizacjach

w instytucjach 
nych i innych. \

Ułożyć stosunki 
wzajemnego zaufania

W codziennej pracy poszczę 
gól nych wydziałów KM z se 
kretarzami podstawowych orga 
ntzacji partyjnych jiokutują je 

Przejak np. w Fabryce Fortepianów iszczę nadal stare błędy 
zebrania partyjne -  to raczej Ifw ia ją  się one w wypadkach ,

administracyj ; tokolaritem może być kandydat 
j jtartii
j — Nie mam kogo poradzić 
I się — usprawiedliwiał się Bo- 
j ję się, że mogę za to być wy-
j śniiany

Oczywiście, że niedobre sa
mopoczucie sekretarzy nie 
«przyja wzrostowi jeb akt>w- 

i ności.
*

ra nn ych  na l in i i  Gdańsk 
c in .

*
W każdą pogodną n ie d z ie lę  od 

godż 10 do 14 o d b y w a ją  się na lo t 
n isku  O kęcie  20 -tn in u to w e  lo ty  
.ta ksó w ko w e ”  nad W arszawą sa

m o lo ta m i typ u  ..A ero  45" Cena led- 
nego. 20-m inu tow ego  p rze jazdu  w y - { zgłosić W organizacjach p a l tVJ 
nosi 40 z l od „s o b y  Jeden ! |1 ych , . względnie Stawić się V
-zabiera 3-ch pasażerów

narady produkcyjne.
Egzekutywa KM nie prze 

zwyciężyła jeszcze złego z wy 
czaju dostrzegania problemów 
ekonomicznych tylko w wnęk 
szych zakładach.

Sekretarze tow. Naruszewicz 
z Legnickiej Wytwórni Piąte 
rów, Kurek z. Fabryki Fortepia 
nów, Dąbrowski z Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Remontowo

traktowania sekretarzy organ) i Obecnie, kiedy na wiele sta- 
zacji partyjnych „z góry“ , nie . nowtsk sekretarzy podstawo- 
liczenia sie z ich rozkładem; wyeh organizacji partyjnych są 
zajęć, z ich zdaniem. ; wybierani nowi towarzysze, me

posiadający jeszcze dnstatecz- 
Byliśmy w Zakładach Dzie ¡nego doświadczenia w kierowa- 

wiarskich im. Hanki Sawickiej i njU pracą partyjną — wdraża- 
Sekretarz tamtejszej organiza ¡t|je ¡cj1 ^0 spełniania trudnych 
cji partyjnej tow. Janina Pe j j odpowiedzialnych obowiąz- 
trus przez caty dzień goniła | naiiiera szczególnej wagi. 
po halach popędzana teletona | Wymaga to od egzekutywy KM 
mi z KM Wydział piopagamK | nłoż.enia stosunków zaititmia

Budowlanego nie przyjiominaja j KAJ polecił przysłać nntych 
sobie, al'v w ciągu icli wielo i miast tow tow Richtera, Paweł 
miesięcznej kadencji KM wm ; <ką i Lihlinga na naradę do Ko 
kal w problemy produkcyjni. | mitetu Miejskiego Wydział or 
ich zakładów Nawet obecnie, j ganizacyjny KM wzywał znów 
kiedy zwracają się do KM o \usta, wydział ekonomiczny 
pomoc w sprayyach ekonomie/ j KM żądaI ponaglenia anmini

między sekretarzami a pracow
nikami KM, umiejętności wni
kania w codzienne troski se
kretarzy

Od lego w dużej mierze za
leży aktywność i hojowość 
wszystkich organizacji partyj

nych, nie otrzymują jej. Istracji o nadesłanie sprawo ; „ych na terenie Legnicy.
Oto np. w Legnickiej Wy zdania dekadowego, sprawo 

twórni Wyrobów Zielarskich './.dawca z KM upomina! się o M BOJANOWiCZ

Im ię i dzieło Karola Marksa 
jest nieśmiertelne

nansowa Engelsa, — wszystko j 
to podważyło siły i zdrowiej 
Karola Marksa.

14 marca 1883 r. Karol Marks 
zakończył życie yv syvym tniesz- j 
kaniu yv Londynie.

....untarl czczony, kochany,

Dnia 5 maja polska klasa ro
botnicza obchodzi yvraz z ca 
łym międzynarodowym ruchem 
robotniczym 135 rocznicę uro
dzin Karola Marksa — nie
śmiertelnego twórcy komuniz
mu naukowego,.genialnego my
śliciela, wodza i nauczyciela 
proletariatu międzynarodowe
go*

Marks urodził się -5 maja 
1818 r. w Trewirze (Niemcy)' 
Po odbyciu studiów prawa, h i
storii i filozofii na uniwersyte- j 
cie w Bonn, a następnie w Ber
linie, Marks, który należał; 
wówczas dp rewolucyjnego od
łamu demokracji został w 1842
r. naczelnym redaktorem „Ga1 j 
zety Reńskiej“ , wydawanej w • 
Kolonii przez radykalne miesz
czaństwo Nadrenii. W tym o -; 
kresie, tocząc walkę z prusko- 
królewską reakcją, zaczyna,; 
Marks przechodzić z pozycji re ; 
wolucyjnego skrzydła „lew co- j 
wych heglistpw“ na pozycje ma 
terializmu, z pozycji rewolucyj
nej demokracji na pozycje ko- i 
munizmu. W 1843 r. pismo zo-; 
staio zamknięte 1 Marks udał się i 
do Paryża dla studiowania eko
nomii politycznej i historii W 
pracach napisanych w tym o- j 
kresie Marks występuje już ja 
ko rewolucjonista, proklamują 
cy bezwzględną krytykę istnie
jącego- ustroju, apelujący do 
mas i do proletariatu. Latem 
1844 r. Marksa odwiedził w Pa
ryżu Engels. Spotkanie to za
początkowało wielką przyjaźń 
obu koryfeuszy nauki i genial
nych nauczycieli klasy robotni 
cżej. Wspólnie rozprawili się 
oni z idealistyczną filozofią w 

' pracy „Święta rodzina“ , wspól
nie też w pracy „Niemiecka 
ideologia“  wyłożyli podstawy 
teorii komunizmu naukowego. 
Marks ani na chwilę nie prze
rywa! praktycznej działalności 
rewolucyjnej, za ">o został w

j 1845 r. na żądanie rządu prus- 
| kiego wydalony z Paryża.

Znalazłszy się w Brukseli 
j Marks opublikował tu znaną 
| pracę „Nędza filozofii“ , w któ
rej poddał druzgocącej krytyce 
filozoficzne, ekonomiczne i po
lityczne poglądy drobnomiesz- 

| czańskiego ideologa, Proudho 
na. W Brukseli też Marks w 
18-47 r. przystąpi! do Związku 

i Komunistów i z jego ramienia 
stworzy!

.Przyczynku do krytyki ekono-1 zwalczał przejawy oportunizmu i opłakiwany przez miliony rewo- 
nii politycznej" który zawie- i w teorii i praktyce, wychowy- . lucyjnych wąpótbojowników —

■ ' ■ —' — ....niemieckiego - -■ <----------------- -mu r-----. . . . .
rat pierwszy systematyczny j wal przywódców 
wykład marksowskiej teorii j ruchu robotniczego w duchu
wartości i teorii pieniądza W j wierności idei rewolucji socjalt-
1867 r. ukazał się pierwszy i stycznej. ’
tom „Kapitału" Drugi i trzeci i Sprawie polskiej Marks i Ln-
tom wydane zostały już po i gels poświęcali bardzo wiele u- 
śmierci autora przez Fryderyka wagi w ciągu cadego życia, za- 
Engelsa.

Okres rozległych i niezmier
nie głębokich badań ekonomicz
nych był zarazem okresem wie-li wspólnie z Engelsem . . . .  , .

i program Związku — słynny j kiej aktywności Marksa w ru
| „Manifest Komunistyczny“ , któ 
| ry ukazał się w lutym 1848 r 
| w przededniu Wiosny Ludów 
j Manifest z genialną jasnością 
¡przedstawił nowy dialektyczno 
materiał ¡styczny światopooJąd,

| teorię walki klasowej i bisiory 
| czną rolę proletariatu jako gra- 
j harza kapitalizmu i twórcy spo- 
I ieczeństwa socjalistycznego..

Po wybuchu rewolucji 1848 
rząd belgijski wysiedli! Marksa 

| do Francji. Wkrótce wybuchła 
rewolucja- i w Niemczech.

| Marks niezwłocznie udał się do 
ojczyzny, gdzie w Kolonii za- 

j łożył „Nową Gazetę Reńską“ .
Wokół tego pisma, reprezentu-

wsz. broniąc prawa narodu 
polskiego do niepodległości na
rodowej i wyrażając stale sym
patie i najwyższe uznanie dla 
bohaterstwa PolaBów w walce 

j chu robotniczym W 1864 r. po | o wyzwolenie narodowe. Popie 
| wstała w Londynie I Międzyna- j rając polski ruch narodowo- 
i rodówka. Marks by! jej ideo-; wyzwoleńczy i _
! wym wodzem i. kierownikiem, j  wę niepodległości . Polski za 
¡autorem jej najważniejszych ' jedną z najważniejszych spraw 
¡dokumentów' Tocząc nieprzojed-j całej europejskiej demokracji
| nąną walkę z oportunizmem w 
i ruchu robotniczym, z wpływam; 
j proudhonizmu”, anarchizmu i | 
- innych nieproletariąckich kie 
| rurtków, Marks wykuwał pod 
| stawy rewolucyjnej strategii i 
taktyki klasy robotniczej Z naj

większym zainteresowaniem ha 
dał Marks każdy krok naprzód 
ruchu robotniczego, a szczegół 
nie w okresach rewolucji. Re 
wolucyjnomu doświadczeniu 

i twórczemu mas w Komunie Pa
ryskiej Marks poświęcił swą 
genialną pracę „Wojna domo- 

1 \ya we Francji“ . Po rożwiąza-

od kopalń syberyjskich poprzez 
cal . Europę i Amerykę aż do 
Kalifornii“ ... — powiedział Fry
deryk Engels nad grobem Mark
sa — „Imię jego żyć będzie po
przez stulecia i poprzez stulecia 
żyć będzie jego dzieło“ .

Te prorocze stówa spełniły 
się.

Epokowe odkrycia Karola 
Marksa' oświetliły jaskrawym 
blaskiem drogę klasy robotni
czej do walki i zwycięstwa 

uważając "sp"ra-i Odkrycie przez Marksa mate- 
• 1 rialistyczno-diaiektyeznego poj

mowania świata, a w szczegół j 
ności historii społeczeństwa j 

założyciele komunizmu nauko- j ludzkiego marksowska teoria
wego równocześnie wskązywa- walk. klas stały się meza- 
|i, że warunkiem powodzenia j wodną busolą klasy robotni-, 
sprawy polskiej jest połączenie j czel> 
jej z. rewolucją agrarną, z l i 
kwidacją wyzysku mas chłop
skich przez szlachtę. Z praw
dziwym entuzjazmem powitali 
Marks i Engels pierwsze kroki 
polskiego ruchu robotniczego. 
k"tórv od zarania stanął na 
gruncie zasad marksizmu.

stycznego i stworzonych przez | wysługiwaniem się kapitalistom j 
n i e  urządzeń państwowych, j i obszarnikom, 
przyczynić się do wyzwolenia; Wielcy kontynuatorzy mark 
współczesnego proletariatu, któ-1 sizinu, Lenin i Stalin, którzy 
rento on  pierwszy dat świado- j nadal rozwijali i pogłębiali na - i 
mość jego własnego położenia j ukę Marksa i Engelsa w nowej j 
i jego potrzeb, świadomość wa- j epoce dziejowej — vv epoce im 
runków jego wyzwolenia — oto j perializmu i rewolucji proteta 
było prawdziwe powołanie jego j riackiej — odnieśli walne z\Vy - 
‘ ‘ ! ciestwo nad wrogami klasy rożycia

Marks cale życie walczył o o- j ^"¡cze .i dzięki temu, że ohro 
Palenie kapitalizmu i stworze- rewolucyjną re>c marksiz- 
nych przezeń urządzeń pań i wzbogaca!, go n.et.sta,u
'' 1 , , ;• ' ; nie wnioskami z doświadczeństwowych — oto główny sens . , .

życ ia  wielkiego nauczyciela ¡ międzynarodowego ruchu ro
wodza walczącej klasy robotn i-! ^'tn,czego. Triumf h.storycz.y 

■ 1 marksizmu - ieninizmu w W leir \ \  ' : n .u iA io o n io  I m  i r ż n  i H ' « 1 KS I /. 11 I ! 1 * I C II 11 li f. \ I I l i  w  'V IV I

S jl;  zdruzgotać burżuazyjt.e f  1. Październikowej Rewolucji

czeństwo komunistyczne 
oto najistotniejsza treść mark 
sizmu.

¡ficecro rewolucyjna klasę r-obo.
t iii cza skupiły się wszystkie1 ryskiej Marks poświęci! swą w rozwijającym się 
konsekwentnie rewolucyjne dc- I genialną pracę „Wojna domo- wolucyjno-demokratycznym y 
menty demokratyczne, walczą-! wa we Francji“ . Po rożwiąza- Rosji, wnikliwie badał rozwoj 
ce o zjednoczone republikańskie S niu sie Międzynarodówki Marks, sytuacji w Rosji i obdarzał s ir, 
Niemcy Gdy w Niemczech zwy- ! z mową energią przystąpił- do ; (.oczną sympatią bojowmkmx 
ciężyła kontrrewolucja, Marks dalszej pracy nad „Kapitałem“ , walczących przeciwko caratowi 
7ostał wydalony z kraju, pono-j zdawał sobie bowiem sprawę z Marks i Engels coiaz jaśniej 
wnie udał sic'do Paryża, lecz , wielkiej doniosłości tego dzieła ; przewidywali ze ośrodek swia- 

• ••• (jig rewolucji proletariackiej ; towego ruchu rewolucyjnego 
Nie znaczy to jednjtk, że Marks przesunie się na , wschód, do 
zamkną! się w gabinecie i od- j Rosji. „
izolował od świata. Przeciwnie, Nie dane było jednak Mark- 
był on nadal ośrodkiem przycią ; sowi doczekać spełnienia górą- 
gającym dla całego międzyna*! cych nadziei na nową falę re- 
rodowego ruchu robotniczego.! \yolucyjną. Ciężka nadludzka 
Z największą pieczołowitością | praca, życie pełne walk, - nię- 

g łów nego dzieła i zajmował się Marks sprawami; kończące się troski materialne, 
— „Kapitału“ . ! ruęhu.robotniczego w ojczystym \ przytłaczająca bieda, która ni- 

Pierwsze wyniki swych rozlep- kraju, w Niemczech. Wraz z ¡gdy nie 
i łych badań ekonomicznych ¡ Engelsem czuwał stale nad j Marksa i 
i Marks ogłosi! w 1859 r. w ‘ czystością ruchu, nieubłaganie i łagodziła

naukową podstawą jej 
programu i taktyki w walce o rto 

I we społeczeństwo komunistycz
ne. Odkrycie przez Marksa lii 

; sferycznego charakteru społe
czeństwa kapitalistycznego i je 
! go praw rozwojowych, w szcze
gólności zaś odkrycie wartości 

1 dodatkowej pozwoliło klasie ro-
Wiele nadziei pokładał Marks: ll;)lniczej jasno, mt"

1 ru c h u  re-I^^BUÓ. wyzysku kapitahstycz-
określić na tej podsta-

państwo, stworzyć robotnicze i Socjalistycznej w zbudowaniu 
-•'ństwo dyktatury proletariatu pierwszego w dziejach państwa 

zbudować bezkiasowe spole- j dyktatury proletariatu, w u wo-
rżeniu po raz pierwszy w d/.ie- ; 
i ach społeczeństwa socjalisty ; 
cznego — zapoczątkował nową 

i erę w historii ludzkości.
Nie ma się co dziwić, że w ro -: tyjemy w tej erze i nic już 

gowie marksizmu na tę wiaśnię; nje zcj0|a powstrzymać trium- 
najistotniejszą treść marks.iz- [¿¡neg0 marszu idei marksiz
mu skierowali wszystkie swe j _ leoinizmu 
jawne i podstępne ataki, że [mjp j działo Marksa żvje i
wszyscy burzuazyjni profesoro-1 zwvcj ża w wiejkim budowni- 
wie, wszelkiej maści rewtzjont- | c(vJje społeczeństwa komuni-

wysiedlo- ; 
Londynu, 
do końca

wkrótce został i stąd 
ny. Wyemigrował do 
gdzie przebywał już 

i życia.
Londyński okres życia Mar

ksa poświęcony był przede 
¡wszystkim gigantycznej pracy 
¡teoretycznej i badaniom, przy 
j gotowywaniu 
I jego życia opuszczała rodziny 

którą tylko w części 
braterska pomoc fi-

nego i
wie program walki o obalenie 
kapitalistycznego ustroju nie
w o li’Tajemnej, ucisku i wyzy
sku. Wielkie epokowe odkrycia 
naukowe Marksa, wykazujące, 
że klasa robotnicza może. i po-' 
win.ia zostać grabarzem kapi
talizmu, napełniła proletariat 
niezłomną wiarą w swe siły,

■ uzbroiła go w niezawodny i 
i zwycięski oręż bojowy.

Nauka była dla Marksa nie 
! celem samym w sobie, lecz siłą 
• poruszającą dzieje, siłą rewolu-
icyjną.........Marks był przede
¡-wszystkim rewolucjonistą, — 
pisał Engels. — Przyczynić się 

| w ten lub inny sposób do oba- 
j lenia społeczeństwa kapitali

ści i oportunisci, prawico
wi socjnlriemokrSci od stu
lecia usiłują przemilczeć, za
taić, wypaczyć, zamazać mark- 
sowską naukę o dyktatu
rze proletariatu, że rządy kapi
talistyczne od stulecia nie usta
ją w prześladowaniu zwolenni
ków marksizmu, głoszących tę 
naukę wśród mas pracujących.

Jest również rzeczą zrozu 
miatą, że wielki Lenin, genial

społec
stycznego w Związku Radziec
kim Żyje ono i zwycięża w 
twórczości narodów krajów de 
mokracji ludowej, budujących 
zwycięsko socjalizm Żyje ono i 
zwycięża' w wielkiej Chińskiej 
Republice Ludowej, budującej 
nowe życie. Żyje ono i zwycię
ża w walce klasy robotniczej 
krajów kapitalistycznych, w 
w,alce narodów krajów kolonial 
nych i zależnych, toczących bój 

ny uczeń i kontynuator dzieła ¡ o wolność, demokrację i socja 
Marksa, od pierwszych kroków ; lizm.
swej walki rewolucyjnej, od zde-¡ Dziesiątki milionów komuni- 

i maskowania „legalnego mark- ¡ stów, członków partii komuni- 
■■sizmu“ i późniejszego dćmas- ¡ stycznych i robotniczych we 
¡kowania' ekonomistów, mień-¡ wszystkich krajach globu ziem 
\ szewików ¡.innych za woaio.wa- j skiego, walczą ofiarnie i odważ- 
j nych wrogów marksizmu stoso-1 nie o wcielenie w życie' nie 
i wal stale jako główne kryte- j śmiertelnej nauki Karola Mark- 
¡ riufn stosunek do idei dykta- j sa, a w pierwszym szeregu kro- 
¡ tury proletariatu. Rzekome „u- czy wielka Komunistyczna Par- 
! znáwanie“  nauki Marksa przy tia Związku Radzieckiego — 
¡jednoczesnym odrzucaniu lub j partia chorążych i budowni- 
zamazywaniu jego rewolucyj-1 czych komunizmu.

I nej treści, idei dyktatury prole- j Mocniej niż kiedykolwiek od 
i tari a tu jest fałszem i okłamy- ¡ stulecia rozbrzmiewa dziś dum- 
„waniem klasy robotniczej, jest j ne hasło Marksa i Engelsa:

Proletariusze wszystkich kra
jów, łączcie się!

Idee braterskiej solidarności 
robotników wszystkich krajów, 
idee internacjonalizmu proleta
riackiego stały się w naszej e- 
poce niezwyciężoną siłą mate
rialną, leżącą u podstaw wza
jemnej braterskiej pomocy 
wszystkich narodów wielkiego 
obozu pokoju, demokracji i so
cjalizmu, do którego należy i 
nasz wolny na zawsze naród 
polski idee te tożą u podstaw 
bezcennej pomocy, z jaką wielki 
i bohaterski naród radziecki 
spieszy naszym narodom w bu
dowie nowego życia. Idee te 
znajdują materialne ucieleśnie
nie w budowlach socjalizmu, 
wznoszonych przez naród pol
ski we wszystkich zakątkach 
naszej ziemi ojczystej. Idee te 
stały się podstawą proletariac
kiego, ludowego patriotyzmu, 
który ożywia wyzwolone z ja
rzma imperializmu narody i 
który jest potężna silą nnpędo; 
wą w rozwoju ich gospodarki i 
kultury.

Polski rewolucyjny ruch ro
botniczy — prawowity spad- 

; kbbtWca rewolucyjno - demo
kratycznych tradycji polskiego 
ruchu narodowo • wyzwoleń
czego, który cieszy! się najgo
rętszym poparciem Marksa i 
Engeba — dzięki wierności na
uce marksizmu - Ieninizmu zdo
bił stanąć na czele narodu w 
walce o wyzwolenie narodowe 

i i społeczne i poprowadzić naj
szersze rzesze ludowe do zwy
cięskiej walki o niepodległość 
narodową i władzę ludową.

Wierni nauce marksizmu - le- 
ninizmu budujemy zwycięsko 
socjalizm, umacniamy siły na
szego narodu i zwiększamy je- 

: go wkład w wielkie ogólnoludz
kie dzieło walki o pokój i wol- 

j Ilość.
Wierni triumfującej nauce 

Marksa — Engelsa — Lenina 
— Stalina odniesiemy całkowi- 

1 te zwycięstwo i wzniesiemy 
wspaniały gmach szczęścia, 

: kultury i dobrobytu całego na
rodu — Polskę socjalistyczną.

A. SZPAKOWICZ
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W drodze do Pragi

n

Wyniki IV etapu
K la sy fika c ja  inch wiclualna

I .  R użiczka (CSR) 4:21,07
ft. — 3. Andersen t Pedersen

(D an ia) 4:22,07
4 . - 6 .  Eloot (Belgia), Schur

(N R D ) i T rygg (N orw .) 4:26,03 
f .  — 9. Paw lis iak  (Pol. Fr.)

F ille tte  (F r.) I Chrap-
lak (Pol. F r.) 4:27,2?

I I .  — 13. Jorgensen (Dan.),
M ałek i Nesj (CSR). 
Radigon (F r.) 4^?7,2?

14 — 19 W ilczew ski (Polska)

K iss -D a la  (W ę g ry ),
K la b iń s k i (P o lska ),
T re f n ic h  i S c h u lt r
(N R D ), R adow icz (P o l. 
F r.)

20. W ó jc ik  (P o lska )
N as tępn i P o lacy

21. K ró la k  
45. U lik

P o lon ia  Francuska
22. i 23. K u ż n ic k i i W yszyń 

s k i
77. S ik o ra

4:27,22 
4:27,28 !

4:27.34 
4:37.42 i

Do granicy NRD pierwszy przyjechał
Rużiczka (CSR)

Polacy nadal na 6 miejscu w klasyfikacji ogólnej. PćHersen i drużyna
duńska znów przodownikami wyścigu

4:27 45 
5:08,0«

KI asy fi k ae ' a /.espoł o wn
FrancjaŁ  Dania 13:11,36 i

1. CSR 13:16,51 :
Ł  N RD 13:20,47
4. Polonii- Francuska 13:22. W- 1
5. Polska 13:22.12
«. Belgia 13:22,33
7, A nglia 13:24.50
8. Bulgaria 13:24,50)

Wyniki po <*zt
K l a s > f i k a c j a

1. Pedersen (D an ia) 19:50,27
t. M a itland  (A nglia) 19:55,12
3. Van Schn (B e łg ii) 19: 6.39
4. Eloot (Belgia) 19:59,48
5. K nezourek (CSR) >9:01.15
6. Deutsch (A ustria) 20:71,29
7. M ałek (CSR) 20:01,32
8. Andersen (D ania) >0:«2,34
9. New m an (A nglia ) 20:03 43

10. Radigon (Frant ja > 20:05,27
11. Proctor (A nglia) 20:03,53
12. Jorgensen (Dan a) 20:07,40
13. ł 14. Schur (N R D ) t Trygg

(N orw .) 20:08JO
15. T re fflic h  (N RD ) 20: ,9,03
18. Kocev (B ułgaria) 20:39,05

K l a s y f i k a c j i

1. Dania 59:56,25
t. Anglia 60:04,49
ft. Belgia 63: 5 36
4. CSR 60:07.35
1. NRD 60:C9,10
ft. Polska 60:14,36
7. P lonia Francuska 6) :?9,32
ft, F rancja 60:38,01

1*;. A ustria

12 W ęgry  
13. Rum unia

Etap Kar'ove Vary — Decin 
ostatni etap VI Wyścigu Poko
ju „Trybuny Ludu“ , „Neues 
Deutschland“  i „Rudeho Pra
va“  na terenie CSR, etap naj 

^  krótszy (160 km) byt jednak, 
n i« )« ! podobnie jak i poprzednie, tere- 
i4:(>o,2, 1 nem ciężkiej, zaciętej walki.

13:3»,0! 
1.3:43.»:

37. Robry (Francja)
18. W ó jc ik  (Polska)
19. K la b iń s k i  (P o ls k a )
20. Scjlu ltZ (N R D ) 

Następni Polacy
22. W ilczew ski 
40. K ró lak  
56. U lik

Polacy z Franc ji 
29. K uźn lck i 
34. Radowicz
37. W yszyński
38. Paw lis iak  
46. C hrap lak  
58. S ikora

9. B ulgaria  
10 A ustria
11. W ęgry
12. Norwegia
13. R um unia
14. F in land ia
15. T ries t

D la  sprawy p oko ju
W y p o w ie d ź  zw yc ięzcy  IV  etapu  

Vlastim ila Ruźiczki
Cieszę się, że z etapu na e- 

tap wciągam się coraz lepiej 
w wyścig i przez zdobycie lep 
szych miejsc pomagam dniży 
nie czechosłowackie] w uzyska 
niu dobrej lokaty zespołowei 
Zwycięstwo nie przyszło mi la 
two, silny wiatr na trasie ulru 
dniał bardzo jazdę, a potem na 
finiszu musiałem stoczyć cięż

ką walkę z dwoma Duńczyka 
mi. Zegnamy się z naszą oj 
rzyzną moim zwycięstwem eta
powym i poprawą lokaty naszej 
drużyny z 5 na 4 miejsce. U- 
ważamy naszą szlachetną wal 
kę w Wyścigu Pokoju za nasz 
wkład w dzieło obrony pnko- 
¡u i utrwalenie przyjaźni mię
dzy narodami.

20:17,29
20:23,58
20:28,20
20:28,30
20:38,13
20:56,14

80:10,18 
60:19,29 
81:22,89 
61:35.10 
62:06 43 
63:08,49 
64:04,55

Haclasik m us ia ł  się wycofać  
za to m \  pod w o im y  w ys i łek  

W y p o w ie d ź  M ieczysława W ilczew skiego
Tym razem z kolei mnie u 

dało się zdobyć najlepsze miej 
sce wśród Polaków C.ieszu 
mnie to tym hardziej że mimo 
trudów poprzedni< h etapów 
czuję się dobrze. Bardzo nu 
przykro, że kolega Hudasik 
musiał wycofać się z wyścigu 
Ale pozostali członkowie dru

żyny polskiej przyrzekli, że 
zdwoją jeszcze swe wysiłki, by 
wyrównać tę stratę, by w Vtl 
Wyścigu Pokoju „Trybuny Lu
du". „Neues Deutschland" t 
„Rude Pravo" nie zawiedli się 
na nas ci wszyscy, którzy ocze
kują od nas ambitnej walki i 
dobrych wyników.

„« •O  DECIN
Q - -  
...................... .....

STAL1N0GROD
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M IG A W K I  *Z T R A S Y
Lo tny  f in isz w  miejscowości 

Chomutov w ygra ł Rużiczka 
przed Andersenem i Pederse- 
nem. Kolejność na drugim  lo t
nym fin iszu zorganizowanym w  
miejscowości Zaluzi, gdzie znaj
dują się zakłady im. Stalina 
była identyczna.

*
Do IV  etapu wystartowało  86 

zawodników Na trasie wycofa ł  
się Węgier Ripp.

-s-
Przeciętna szybkość zwycięz

cy IV  etapu wyniosła 35,5 km 
na godzinę.

»r
Na każdym etapie komisja 

sędziowska przyznaje nagrodę 
jednemu z mechaników, który  
wyróżnił się w niesieniu pomo
cy wszystkim  kolarzom bez 
względu na narodowość. Do
tychczas nagrody te uzyskali: na 
etapie I  — mechanik niemiecki 
W inkler,  na etapie 11 — Hase*f 
(CSR), na etapie I I I  — Rosz- 
mann (Węgry), a na etapie IV 
— Karlson (Norweg).

*
N ajw ięce j kłopotu z V yści- 

ęiem Pokoju mają chyba telefo
nis tk i central międzypaństwo
wych, które co wieczór łączyć 
muszą dziennikarzy z 14 sto l i
cami Europy, nie licząc k i l k u 
dziesięciu innych miast europej
skich, które  również bombardu
ją kolejne miasta etapowe ciąg
łym i telefonami do dziennikarzy

Kolarze mieli tym razem do 
pokonania mniej niż poprzednio 
wzniesień. Teren na ogól spa 
da! w dót. Niebezpieczne byty 
jednak ostre wiraże, które przy 
spadkach zawodnicy brali nie
kiedy z szybkością okofo 70 km 
na godzinę. Ponadto w ciągu 
całej walki na trasie dąt silny, 
boczny wiatr, który niekiedy 
zmienia! się w wiatr przeciwny 
kierunkowi jazdy.

M im o to zaraz za startem na 
szosie rozgorzała zacięta walka. 
Okazuje się, że tradycją V I W y
ścigu Pokoju jest — że każdy 
jego etap. to ciągle zrywy, 
ucieczki, pościgi.

Królak inicjatorem  
pierwszej ucieczki

Już po paru kilom etrach w y 
skoczy! do przodu K ró lak. Po
gnali za nim  Polacy z Francji 
Radowicz i S ikora. Spostrzegł to 
Deutsch. Nie czekał ani chw ili, 
by puścić się w  pogoń. Pociąg
ną ł za sobą M aitlanda, A us tria 
ka S iU wohla, Węgra Kiss-Dalę 
i Duńczyków Andersena i Pe- 
dersena. Szybko u tw orzyła  się 
grupa. tyóra systematycznie 
uzyskiwała coraz wyraźniejszą 
przewagę.

Tempo jest ciągle, zwłaszcza 
na spadkach, zawrotne. Na jed
nym z w iraży, na 23 km  w idz i
my gestykulu jącego rozpaczli
wie rękam i kolarza w żółte j ko
szulce. To przodownik wyścigu 
Deutsch. k tó ry  musi czekać na 
wóz techniczny, by zm ienić t y l 
ne koło. Pomoc nadchodzi szyb
ko, ale jeszcze szybciej uciekają 
prowadzący wyścig zawodnicy. 
Doskonały tandem duński A n 
dersen i Pedersen zorientował 
się szybko, że nadarzyła się 
szansa. Teraz trzeba dać z sie
bie wszystko, oderwać się jak 
na jdale j od leadera Deutscha. 
bo później, przy s ilnym  w ietrze 
trudno mu będzie dojść.

Zawrotne tempo 
Duńczyków

Plan udaje się Duńczykom 
ich zawrotnego tempa nie po
tra fią  jednak w ytrzym ać wszy
scy kolarze jadący w czołówce 
Zostają w ty le  M aitland, Kiss- 
Da!a i K ró lak., Nie na długo je
dnak. Na podejściu do ucieka
jącej t ró jk i:  Duńczyków i Ru 
żiczki — dochodzi paru innych 
kolarzy. Emocjonującą walkę 
obserwują tłum y  widzów. K o 
larzy pozdraw iają okrzykiem  
,,At żije m ir “  robotnicy fa b ry 
ki porcelany w Klasterecu, k tó 
rzy w ys taw ili przy trasie swą

orkiestrę  zakładową. Szpaler 
w idzów gęstnieje. W jeżdżamy 
w przemysłowy okręg kopalń i 
hut.

Na 60 km Duńczycy znów in i
c ju ją  ucieczkę. Dotrzym uje im 
kroku jedynie Rużiczka. T ró jka  
ta odryw a się od grupy i  zy
skuje przewagę.

Polacy podciągają

Za n im i rozgrywa się emocjo
nująca, zwłaszcza dla Polaków, 
walka. W yskakuje do przodu 
Belg Eloot. P iln u je  go jednak 
W ójcik i nagłym  zrywem  do
chodzi go. Teraz skacze do przo
du K ró lak . Za nim  jak cień 
dw aj Niemcy Schultz i Schur. 
Po k ilk u  k ilom etrach pogoni 
w idz im y już zgodnie pracującą 
piątkę kolarzy. A le Polacy nie 
poprzestają na. tym.

Za Francuzem F ille tte , Węgrem 
Kiss-Dala i Paw łie iakierń (Po
lakiem z Francji1), którzy z ko
lei w yskakują do przodu, pędź; 
W ilczewski. W grupie został już 
ty lko  K lab ińsk i. Czeka on spo
ko jn ie  na chw ilę , gdy grupę 
prowadzić będą kolarze słabsi, 
by wyskoczyć do przodu, nie 
dając innym  partnerom  „usiąść 
na kó łku “ . K lab ińsk i doczeka! 
się odpow iedniej ch w ili. Ku-

Wilczewski

sza jak strzała do przodu i sam 
goni uciekających. Polacy, któ
rzy są w doganianej grupie, w i
dząc sytuację, zw a ln ia ją  nieco 
t.empa i pozwalają dojść K la- 
bińskiemu.

Svtuacja teraz wygląda nastę
pująco: na przedzie jadą z prze
wagą około 3 m inut obydwaj 
Duńczycy i Rużiczka. Za nim i 
dziesięciu zawodników, a wśród

nich aż czterech Polaków. Da
lej w odstępie 1,5 m inuty duża 
grupa kolarzy, a jeszcze dalej 
grupy i grupki, wśród których 
spotykam y U lika. Polakowi 
wpadł w oko jakiś mały kam y
czek i musiał zatrzymać się na 
chw ilę , oczekując na pomoc le
karza. Oczywiście oderwał się 
w tedy od grupy.

Orkiestry, szpalery widzów
—  „A t żije m ir“

Przejeżdżamy koło zakładów 
im. S talina w” Zalużi. 3 km za 
tym  obiektem  m ijam y nowe so
cja listyczne miasto — w ie lk ie  
osiedle robotnicze, przeznaczo
ne dla .załogi zakładów im. 
Stalina, Nowe, piękne, wysokie 
b loki, kon trastu ją  ze starym i le
piankam i. w k tó rych  gnieździła 
się klasa robotnicza, gdy w  CSR 
rządzili kap ita liśc i. A z okien 
tych pięknych domów pozdra
wia nas radosna dziatwa. Ko
larzom przygryw ają  ustawione 
gęsto wzdłuż szosy kapele gór
nicze i hutnicze. Jedziemy wciąż 
wzdłuż szpalerów w ita jących 
nas nieustannym  okrzyk em „A t 
ż ije  m ir “ .

Zbliża się finisz. Szosa zmie
nia się w pasmo niekończących 
się w iraży, yem po rośme. Czo
łowa tró jka  jedzie samotnie. 
A le  następna grupa, w k tóre j 
w idz im y 4 Polaków, słabnie co- 
faz bardziej. Zaczynają się do 
nie j mebezpiecznie zbliżać Ma
łek i Nesl (CSR), Chraplak _ i 
Radowicz (Pol. Fr.) oraz. Duń
czyk Jorgensen. Na k ilka  zale
dw ie k ilom etrów  przed metą 
następuje połączenie obydwu 
grup. Teraz końcówka rozstrzy
gnie o k la s y fik a c ji etapu. I w te
dy w łaśnie z grupy, w k tó re j 
jedzie czterech Polaków, ucieka 
na jp ie rw  Eloot, a za n im  podą
żają Schur i Norweg Trygg -i 
zdobywają przewagę.

Rużiczka przełamuje 
duńską koalicją

Jesteśmy na mecie. Zbliża się 
do n ie j w zaw rotnym  tem p;e 
pierwsza tró jka . Duńczycy usi
łu ją  zamknąć Rużiczkę. Nie u- 
daje im  się to jednak. Na ostat
nich 100 metrach S łowak kapi
ta lnym  finiszem w yryw a się do 
przodu i w ygryw a o pói koła. 
W 4 m inuty później drug i emo
cjonu jący fin isz. W ygryw a go 
Belg Eloot przed Schurem i 
Tryggem. W m inutę za nim 
wpada na metę 17 zawodników, 
a wśród nich czterej Polacy.

VVŁ. GOŁĘBIEWSKI

Wójcik prowadzi czołówkę Wyścigu Pokoju na trasie II  etapu. 
Obok niego zawodnik węgierski Kiss-Dala

Fo to  C A F  — Z y g m  W d o w iń s k l

W S T O L I C Y

P rzem ysł w a rszaw sk i w y k o n a ł 
zadania k w ie tn io w e  z n a d w yżką

Kwiecień br. w wielu zakła
dach przemysłu warszawskiego 
upłynął pod znakiem utrzyma
nia rytmiczności produkcji. 
Dzięki realizacji zobowiązań 
długookresowych i pełnionym 
wartom 1-majowym 'załogi 
zrealizowały swe zadania pro
dukcyjne z nadwyżką.

Załoga Zakładów im. L. Wa
ryńskiego wykonała miesięczny 
plan w 113,4 procent. Plan 
kwietniowy wykonały wszyst
kie zakłady przemysłu metalo
wego w wysokoścj od 102 do 
109 procent.

Dobre wyniki uzyskały rów
nież załogi zakładów przemysłu 
elektrotechnicznego i teletech
nicznego (z wyjątkiem Zakła
dów im. Janka Krasickiego) 
wykonując plan od 103 do 
107 procent.

Gazownia warszawska wy
konała plan w 110 procentach, 
garbarnie od ,102 do 103 pro
cent. Przemysł terenowy w 
Warszawie wykonał plan kwiet
niowy w 113 procentach.

( w)

Nagrody dla wyróżnionych w zbiórce złomu
Ministerstwo Hutnictwa prze

znaczyło 25 tysięcy złotych na 
nagrody dla komitetów bloko
wych i poszczególnych osób, 
które wyróżniły się w czasie 
ostatniej zbiórki złomu dla 
warszawskiego metro.

Obecnie powołana do tego 
komisja ustala, który z komite
tów blokowych i które osoby 
pracowały najofiarniej przy tej 
zbiórce. Wręczenie nagród na
stąpi w połowie maja.

(0

Po czterech etapach Wyścigu Pokoju
Nie ma etapu w tegorocz I ttand, doskonały taktyk Belg

riym wyścigu, by nie zaszły w 
nim poważne zmiany w kia 
syfikae.ji drużynowej i indywi
dualnej. Na trasie trwa stale 
zacięta, ambitna watka. Sytu 
aeje zmieniają się jak w kalej
doskopie, nikt nie fezygnuje z 

i sukcesu, każdy daje z siebie 
maksimum sił i energii, by od
nieść dia swych barw zwycię 

i stwo.
Dziś już widzimy zawodni

Van Schil, niezmordowany w 
inicjowaniu ucieczek Austriak 
Deutsch jadący bardzo równo 
Małek oraz Knezourek (CSR). 
Ale ci zawodnicy, których wy
mieniliśmy, nie stanowią sami

śmy na 6 miejscu. Był to etap 
krótki i jak na trudne warun
ki terenowe i atmosferyczne, 
szybki. Kolai-zom naszym odpo
wiadają raczej długie, płaskie 
etapy, ł dlatego sprawa popra
wienia lokaty przez drużynę

R acjonalizatorzy PZO  wzmagają  
działalność

Racjonalizatorzy Polskich Za
kładów Optycznych zgłosili w 
tym roku 157 projektów, z któ
rych znaczna część jest już zre
alizowana. (W roku ub. racjo
nalizatorzy PZO zgłosili tylko 
120 projektów).

W trwającym w PZO kon-

kursie na najaktywniejszego 
racjonalizatora 5 projektów 
zgłosił dotychczas ślusarz 
Płoński, 4 projekty technik Wa
gnerowski, 4 — monter Made- 
jak i 2 — pracownica rozdziel
ni robót Brulińska.

(w)

Spieszą się pow o li

Kolarze VI Wyścigu Po
koju „Trybuny Ludu“, „Neues 
Deutschland“ i „Rudeho Pra
va" po czterech etapach przeje-

f rzeba  przyznać, że m imo trud-  i ków, którzy szczególnie wyróż 
ności polegającej na skoncentro. j niają się swą klasą, którzy od 
waniu rozmów na przestrzeni j pierwszego dnia wyścigu mają 
krótk iego stosunkowo czasu, te- \ zawsze wiele do powiedzenia w 
le fonis tk i central .międzypań- j każdej rozgrywce. Do tego typu 
stażowych, a m y możemy to j kolarzy należy przede wszyst- 
zwłaszcza powiedzieć o tele foni-  i kim nierozerwalny tandem 

kilometrów stkach poiskich — pracują ofia r-  j duński Pedersen i Andersen, 
Oczekuje ich jeszcze walka nie rozumiejąc, że propagandaj szybki, doskonały w pościgu

chali prawie 700

na ośmiu etapach o łącznej 
długości blisko 1500 km.

Wyścigu Pokoju, to propaganda i Belg Eloot, jadący niesłychanie 
w a łk i o pokój. I uważnie i czujnie Anglik Mai-

czołówki. Zagrażają im coraz i polską jest sprawą otwartą, 
wyraźniej kolarze, którzy „raz- j która rozstrzygnie się na tra- 
kręcają się", którzy dochodzą j sie wyścigu na terenie NRD i

PoisRi, gdzie długich i płaskich 
etapów nie brak.

Dziś koiarze VI Wyścigu'Po
koju mają dzień wypoczynku. 
Wezmą oni również udział w 
wielkiej manifestacji przyjaźni 
narodów czechosłowackiego i 
niemieckiego, która odbędzie 
się 5 maja w Decin.

6 maja rano po przekrocze
niu granicy rozpocznie się V 
etap Wyścigu Pokoju: Bad 
Schandau — Chemnitz na tere
nie NRD. W. G.

którzy dochodzą 
do formy w czasie trwania wy
ścigu. Przykładem są tu: Ru- 
żiezka, Wójcik i Klabiński, 
Pawlisiak, Fillette i rewelacyj
ny Norweg Trygg. W tych wa
runkach trudno jest oczywiście 
przewidzieć przebieg dalszej, 
walki.

Jeśli chodzi o naszą drużynę, 
to jedzie ona dobrze, potrafi 
narzucić każdemu uporczywą 
walkę, potrafi w walce tej rea
lizować koncepcje taktyczne.

Po czwartym etapie pozostali-

Po n a r a d z i e  s a t y r y k ó w
Anlnfl' MarianowiczSatyra posiada na obecnym I 

etapie naszego budownictwa j 
socjalistycznego szczególnie \ 
ważkie i odpowiedzialne zada ■ 
nia Demaskując i zwalczając | 
imperializm i jego krajowych ; 
popleczników, musi ona w jak i 7aznaczv 
najszerszym zakresie podejmo
wać zadanie krytyki i samokry
tyki, bez której, jak pisał J. W 
Stalin, „nie ma należytego wy- | 
chowania partii, klasy, mas'

ma stać

i tego zagadnienia w szeregu ar- 
i  tyku łów na temat satyry, jakie 
I ukazały się ostatnio w prasie 

S!l* radzieckiej.

nie usterek i niedociągnięć 
naszego budownictwa oczyma 
utyskującego malkontenta, bez 
wnikania w ich społeczne przy- 

| czyny, bez perspektywy cało 
| kształtu naszych osiągnięć 
j (najbardziej jaskrawy przykład 
i program teatru „Syrena“  p t. 
I „Z zegarkiem w ręku“ ); sche- 
| matyzrn wielu utw.orów literac- 
I kich, a zwłaszcza rysunków, w 
I których wytarty liczman zastą- 

. , i pić ma wiedzę o życiu; lakierni
ka kawiarnianych dowcipów j typy i konflikty, musi satyry ctwo> będące przejawem ka pi - 
i uszczypliwości na szerokie ; hyc politykiem. _ „s a ty ry c y ^ -  : tulanctwa wobec trudności: nie

sza satyra, jesii
satyrą partyjną. i „  , .  . . . . .

Już przed kilkoma laty w | „Problem typowosci jest zaw- 
wvniku I Narady Satyryków sze problemem politycznym 

' się niewątpliwy prze- i (Malenkow). A zatem pragnąc 
tom tematyczny w naszej snty j atakować celnie i skutecznie, 
rze, wyprowadzający ją z zaul ! pragnąc konstruować istotne

--------------- r . - - i przestrzenie jw j  • , ■ , . , i;i^«
Satyra powinna być bojową j ¡¡zm i<raj u Nowa tematyka ni: I IQce lch Prac? f e . Izwl
czołówką naszej literatury 1 jzostała jednak pogłębiona, uwa 1 ' ' ” n'  1 — ,T n,:' !P7n
plastyki, atakującą wszystko to, i cjze twórców uszło wiele istot

budującego socja. świadumiają sobie brak,, cechu-

co w naszym życiu zgnite t 
obumierające, co wywodzi się z 
pozostałości kapitalizmu w 
świadomości ludzkiej. Powinna 
ona aktywnie dopomagać apa

nych, typowych sprzeczności i 
konfliktów naszego życia. Sn 
tyra, na równi z innymi dzie 
dżinami literatury i sztuki, nie 
potrafiła dotrzymać kroku hi-

ratowi partyjnemu i państwo- j storycznym przemianom, zacho 
wemu w przezwyciężaniu wsze'_.| dzącym w naszym kraju. Ta 
kich braków i usterek. »Jeśli; ocena stanu satyry, jak również 
nie chcemy dać się zaskoczyć j pełne docenianie jej roli, zade- 
znienacka przez wszelkiego ro- i cydowaty o konieczności zwo 
dzaju „niespodzianki“ i „przy-'' 
padki“ ku radości wrogów kla
sy robotniczej — musimy jak 
najprędzej ujawniać nasze sła
be strony i błędy, które nie zo
stały jeszcze ujawnione, a!c 
które niewątpliwie istnieją“ — 
pisał J. W. Stalin. Temu w iel
kiemu zadaniu stużyć musi na

lania I! Ogólnopolskiej Narady 
Satyryków.

Ogromne znaczenie . miało 
dla rozwoju satyry w całym 
świecie teoretyczne sformuło
wanie pojęcia typowosci w 
sztuce, zawarte w referacie 
G. M. Maienkowa na XIX Zjeż- 
dzie KPZR, oraz opracowanie

dziedzinach — gtosi rezolucja 
Narady. Niedostateczne zwią
zanie z życiem, niedostateczne 
pogłębianie teoretycznego wy
kształcenia w dziedzinie mar- 
ksizmu-leninizmu i zasad rea
lizmu socjalistycznego, oraz 
nie dość aktywna postawa wo
bec zjawisk polityczno-społecz
nych przyczyniają się do tego, 
iż utwory satyryczne pozbawio
ne są częstokroć celności i wy
sokiego poziomu artystycznego. 
Przyczyniają się do tego rów-

irzezwyciężone, panoszące się 
zwłaszcza w dziedzinie grafiki, 
pozostałości formalizmu; - elita- 
ryzm, obcy tradycjom polskiej 
satyry i stanowiący dziedzi
ctwo okresu międzywojennego; 
wreszcie — niski poziom arty
styczny wielu prac i utworów.

ctwa naszych teatrów, naszyeli 
organizacji kulturalnych, szero
ki aktyw społeczny i polityczny 
zrozumie dokładnie, jakie jest 
jej znaczenie w okresie budowy 
socjalizmu i jak wielkie są jej 
zadania.

Niezmiernie żywa i gorąca 
dyskusja, w której glos zabiera
ło 39 mówców, rozwinęła sze
reg tez, zawartych w referatach 
r postawiła nowe problemy. O- 
hok znanych pisarzy i karyka
turzystów przemawiali kore
spondenci „Szpilek“ , zaznaja
miając zebranych z problematy

wie dużych form ^satyrycznych. 
„...Twórcy zdają śolue sprawę 
z konieczności podjęcia prac 
nad większymi formami, nad 
powieścią satyryczna, komedią 
i scenariuszem filmowym, któ
re dawałyby wielkie uogólnie
nia satyryczne naszej wspania
lej epoki"  — głosi rezolucja 
Narady.

Zastanawiano się nad zagad
nieniem niedostatecznego do 
pływu nowych kadr satyryków, 
wskazując na rolę związków 
twórczych w tej dziedzinie. Na
rada stwierdziła, iż „bez ostrej,

W s ty c z n iu  m ieszka ń cy  dom u 
p rz y  u l. A p te c z n e j n ap isa li do na 
szej re d a k c ji  lis t ze ska rgą  na 
d o tk liw e  u s te rk i zauw ażone w  b u 
d y n k a c h . S ka rgę  m ieszkańców  
s k ie ro w a liś m y  do D y re k c ji  B u d o 
w y  O s ie d li R o b o tn iczych  W arsza
w a-W schód .

Na o dp o w ie d ź  n ie s te ty  d ługo  
trze b a  b y ło  czekać. Na ponow ną 
in te rw e n c ję  o trz y m a liś m y  w resz
cie o dp o w ie d ź  ze w s p o m n ia n e j 
d y re k c j i ,  że „p is m o  w  te j  sp ra w ie  
zosta ło  z a ła tw io n e  w d n iu  I2 . i l .  
1953 r. i zgodn ie  z o b o w ią z u ją c y 
m i p rze p isa m i sk ie ro w a n e  do 
C en tra ln eg o  Z a rzą du  ZO R , u l. Se
n a to rs k a  37“ .

M in ą ł ty d z ie ń , dw a, tr z y .  m in ą ł 
m ies iąc , a o dp ow iedź  z ZO R  n ie  
n ad ch o dz iła . Z n ik n ą ł śn ieg , d rze 
wa o tacza jące  s iedz ibę  ZO R  za
z ie le n iły  się. Nadeszła w iosna , 
k tó ra  z pew nośc ią  w p ły n ę ła  u sy 
p ia ją co  na z a in te re so w a n ych  p ra 
c o w n ik ó w  ZO R , sko ro  do ko ńca  
k w ie tn ia  p ism o D B O R  n ie  m og ło  
w y jś ć  z ZO R  do nasze j re d a k c ji.  
Na te le fo n ic z n ą  in te rw e n c ję  w 
ZOR o trz y m a liś m y  so lenne zapew 
n ie n ie , że p ism o  zostan ie  w ys ła n e  
p rzed ... 15 m a ja .

T rz y  m iesiące i t r z y  d n i to  na 
p raw dę  tro c h ę  p rz y d łu g o  na w y 
s łan ie  jed n e go  p ism a.

ką ich terenu, wskazując na i partyjnej krytyki nie może na-
sposoby dotarcia do jak naj
szerszych rzesz odbiorców.

Dyskusja objęta całokształt 
zagadnień, związanych z saty-i 
rą. Mówiono o licznych bra 
kach „Szpilek", o niedocenia-

ich niechlujna forma, wynikają- niu przez naszą prasę oręża sa-
ca z niedoceniania faktu, iż. sa
tyra jest pełnowartościowym 
gatunkiem literatury i plastyki 

Poza trudnościami naszej sa
tyry, mającymi swe źródło w 
słabości je j,  twórców, istnieją 
również trudności zewnętrzne.

njeż nieprzezwyciężone jeszcze ^  referfltach narady zna|azla 
dr, końca pozostałości schylko ^  s,uszna myśl, że satyra 
we] sztuki burzuazyjnej . ¡odegrać będzie mogła swą rolę 

Referenci wskazali na szereg j pod warunkiem, iż nie tylko sa- 
typowych cech, wypaczających j mi twórcy satyryczni, ale i sze- 
celność utworów satyrycznych, j roki aktyw naszej prasy, na- 
Są to: naturalizm, widzę- j szych wydawnictw, kierowni-

tyrycznego, o teatrach satyrycz 
nych, „Artosie“  i Polskim Ra
dio. Zwrócono uwagę na znacz
ne osiągnięcia naszej satyry w 
akcji przedwyborczej, oraz o- 
statnio w akcji walki o .zakła
danie spółdzielni produkcyjnych 
(broszury „Czytelnika“ ). Pod-' 
kreślono pozytywną rolę, jaką 
zwłaszcza w dziedzinie odświe
żania postępowych tradycji sa
tyry polskiej, odegrała Biblio
teka „Szpilek“ . i

Wiele uwagi poświęcono spra-

siąpić rozwój satyry w Polsce" 
i wezwała redakcje pism lite- 
raćkich i artystycznych do „sze
rokiego otwarcia swoich lamów 
dla krytyki satyry".

Wysoka temperatura ideolo
giczna obrad, pasja i szczerość 
we wskazywaniu braków na
szej satyry, rzetelna troska o 
ich przezwyciężenie — wszyst
ko to złożyło się na sukces Na
rady.

i i  Ogólnopolska Narada Sa
tyryków pozwala wierzyć, że 
twórcy nasi* znajdują się na 
drodze do przezwyciężenia 
swych trudności, na drodze do 

%,stworzenia w Polsce satyry 
socjalistycznej", satyry godnej 
swych ogromnych zadań i 
świetnych tradycji.

T E A T R Y
A te n e u m  — S p raw a  ro d z in n a  — g 

19. P o ls k i — P o la cy  n ie  gęsi ~  g 
19. K a m e ra ln y  — W u,łaszek W an ta— 
19. I,u d o w y  — Panna R osita  — g 
19. N a ro d o w y  — B o b ro w e  fu t r o  — 
g. 19. N o w y  — C y r u l ik  s e w ils k i — 
g. 19. P a ń s tw ow a  F ilh a rm o n ia  — 
K o n c e r t k a m e ra ln y  — g. 19 (sala 
N O T). Pow szechny — R uchom e p ia 
s k i— g. 19. S y re na  — Z ze ga rk ie m  
w  rę k u  — g. 19.15. N o w e j W arsza
w y  — T o r p rzeszkód  — g 19.15. D o
m u W o jska  P o lsk ie g o  — Wassa Ze- 
leznow a — g. 19. S a ty ry k ó w  — M in i
s te rs tw o  S a ty ry  — g. 19.30. G u liw e r  
— Ja ne k  n ie  panek — g. 17.

K I N A
M oskwa — B ły s k a w ic a  — dod 

M iędz. W yśc ig  K o la rs k i ~  g. 14. 16, 
18, 20. P allad ium  — C za ro d z ie j G lin 
ka g. 13.45, 16, 18.15, 20.30. Prahn
— C esarski p ie k a rz  I I  seria  — dod 
K o le ja rs k ie  s łow o  — g. 14, 16, 18, 20 
Ś ląsk — D e lega t f lo ty  — g. 14, 16.
18, 20. A tlan tic  — Ś lub  z p rzeszko 
d am i — dod. Z b ie ra m y  z łom  — g. 14 
16, 13, 20. Polonia — W a g ary  — g 
13.45, 16, 18.15, 20.30. Stolica — W ie l
k ie  p o lo w a n ie  — dod. S y m u la n t — 
g. 14, 16, 18, 20. W—Z  — J u tro  się 
będzie w szędzie ta ń c z y ć  — g. 13.45. 
16, 18.15, 20.30. 1 M a j — T rz y  opo 
w ie śc i — g. 13.45. 16, 18.15, 20.30
Ochota — C esa rsk i p ie k a rz  I  seria
— g. 14, 16. 18, 20. S y re na  — A k to rk a
— dod. L u d o w e  zespo ły  sp o rto w e  
Po p ros tu  kość — g. 16, 18, 20. T ę 
cza — D roga  nadz ie i — dod. P rzeg l. 
sp o rt. 4/52 — g. 16, 18. ?0. L o tn ik  — 
N oc w ig i l i jn a  — dod. K ry m  — g. 17
19. O lsz tyn  (W ło c h y ) — L e rm o n to w
— g. 18, 20.

R A D I O
ŚR O D A  6 M A JA

Program  I  — na fa li 1322 ra.
P ro g ra m  clnla 6.06, 15.25, W ia d o 

m ości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 16.00, 20.00, 
23.00.

5.10 K o n c e r t p o ra n n y , 6.10 A u d . 
d la  w s i, 6.20 M u z y k a  p o ra n n a , 6.45 
A u d . d la  w y c h o w a w c z y ń  p rzed szko 
l i ,  6.50 G im n a s ty k a , 7.20 M u z y k a  p o 
ranna . 7.50 K a le n d a rz  R a d io w y , 8.00 
M u z y k a . 8.55 A u d . d la  k l .  V I ,  9-20 
W. A . M o z a rt — T r io ,  sm yczko w e  
FJs-dur — w  w y k . Iw a n o w a , P n ie - 
sk iego  i  K o w a ls k ie j.  9.50 P rz e rw a , 
15.30 A u d . d la  d z iec i, 16.20 K o n c e r t  
C h ó ru  P R  p .d . E d m u n d a  K a jd a sza , 
16.40 H e k to r  B e r lio z  —  K a rn a w a ł

( k le j  O rk . S ym f. PR  p.d. S t. W o d icz - 
] k l.  16,50 G łos m a ją  k o b ie ty , 17.00 
: A u d y c ja  h is to ry c z n a , 17.20 K o n c e r t 
| O rk . M a n d o łin is tó w  R ozg ł. Ł ó d z k ie j 
' PR p.d. E. C iu kszy , 18.00 Na szero

k im  św ie c ie , 18.15 K o n c e r t s o lis tó w , 
18.45 A u d . d la  w s i, 19.00 R ep o rta ż  l i 
te ra c k i, 19.15 K o n c e r t O rk . PR  p.d. 
S te fana  Rachonża, 20.26 W iad . sp o r
tow e, 20.32 T y d z ie ń  M u z y k i C zecho
s ło w a c k ie j — w  p ro g r. m u z y k a  ro z 
ry w k o w a , 20.45 O d p o w ie dz i F a li 49, 
21.00 K o n c e r t  C h o p in o w s k i w  w y k . 
Z. D rze w ie c k ie g o , 21.30 „M o je  u n i
w e rs y te ty “  — fra g m . pow ieśc i M a
ksym a  G o rk ie g o , 21.45 R epo rtaż  
d ź w ię k o w y  ,z V I  k o la rs k ie g o  W y ś c i
gu P o k o ju , 22.00 U lu b io n a  m e lod ia  
w  w y k . S ekste tu  PR  i T . Ł u c z a ja , 
22.25 Z c y k lu :  . .N a jp ię k n ie js z e  l i 
tw o ry  k a m e ra ln e “  — S chum ann  — 
sonata s k rz y p c o w a ' N r  i A -m o ll w  
w y k . W ło d a rs k ie g o  i M a lw ę .

P ro g ra m  I I  — na fa l i  367 m .

P ro g ra m  dn ia  7.50, 14.00, W iado 
m ości 5.05, 6 30, 7.55, 12.04, 17.00, 21.00, 
23.50.

5.10 K o n c e r t p o ra n n y , 6.00 G im n a - 
storka, 6.10 K a le n d a rz  R a d io w y , 6.15 
Vfuz\

R zym ski — u w e rtu ra  w  w y k . W ie l- zy ka  operowa.

M u z y k a  ro z ry w k o w a , 6.50 M u z y k a  
pora n n a , 8.00 M u zyka , 8.55 P rze rw a ,
10.55 A u d . d la  k l .  I —I I ,  11.15 M u z y k a  
j a k tu a ln o ś c i, 11.45 G los m a ją  k o b ie 
ty , 12.15 „N a  sw o jską  n u tę “  — gra  
Zespó ł J. S tec ia , śp iew a M a ria  S zk la - 
rze w icz . 12.45 A u d . d la  w s i, 13.00 
W ieś ta ń czy  i śp iew a. 13.15 W ią zan 
ka w a lc ó w , 13.25 K o n c e r t so lis tó w ,
13.55 P rze rw a , 14.05 In fo rm a c je , 14.10 
A ud . d la  k l. I I I —IV , 14.30 U tw o ry  
Jana S traussa w  w y k . O rk . R ozgł. 
B y d g o s k ie j PR  p.d. A rn o ld a  R ezle
ra i W a le ria n a  P a w ło w s k ie g o ,' 15.10 
F ra g m . pow ie śc i W L R eym on ta  p .t. 
„C h ło p i“ , 15.30 A u d . d la  d z iec i, 16.00 
W szechnica  R ad iow a  — k u rs  I, 16.20 
M u z y k a  d la  w s z y s tk ic h , 17.15 T e m a t 
p rz ą d e k  w  m u zyce  fo r te p ia n o w e j— 
gra  E. C h o jn a cka , 17.30 „N a  w a r 
sza w sk ie j f a l i “ , 17.55 „Z e  s p o r tu “ , 
18.00 M u z y k a  f i lm o w a  i  o p e re tk o w a , 
18.30 P ogadanka  sp o rto w a , 18.40 Re
c ita l w io lo n c z e lo w y  Z. A d a m s k ie j, 
w  p ro g ra m ie  m uz. k lasyczn a , 19.00 
K ro n ik a  k u ltu ra ln a . 19.30 M u z y k a  i  
a k tu a ln o ś c i, 20.00 ..B lo k a d a “ , .ode. 9 
pow . W ie ry  K e t l iń s k ie j,  20.20 K o n 
c e rt K ra k o w s k ie j O rk . i C hó ru  PR  
p.d. S t. G a id e e zk i, so l. W. F ro g n i 
i W ł. K o ta rb a . 21.26 W iad . sp o rto w e , 
21.32 M u z y k a , 21.45 R ep o rta ż  d ź w ię 
k o w y 1 z V I  K o la rs k ie g o  W yśc igu  
P o k o ju , 22.00 „S ło w n ic z e k  m u zycz
n y “  — aud. s ł.-m u z . w  oprać . J. 
W a ld o r ffa , 22.28 T y d z ie ń  M u z y k i 
C zech o s łow a ck ie j w  p ro g r. m u z y k a  
s y m fo n ic z n a , 23.08 M u z y k a , 23.15 M u -
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